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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Zwykły (inseratowy) . , , , . 15 gr
Nekrologi . . « . . 1 . '  . • ‘ . . BO „
Nadesłane . . . . . . * ‘ i i • ^
PokrOnice  ........................45 ,
N a 1-ej stronioy . . , . . . . 50 .
Drobne ogłoszeń1 a od słowa . «  7 ,  

(najmniej 10 słów)

Układ taDelaryczny 50% drożej.

, Zamiejscowe 50% drożej.

„Fundusz- praecwy Ch. D.“
Z Sekretarjatu Ch. D. na zacŁ. Małonokkę 

.Otrzj maliśmy następujące pkmo: F..

CzłooiKOwie CSh. D. wiedzą, ile zadań cięż­
kich i odpowiedzialnych spoczęło obecnie na 
tam stronnictwie. Nadzwyczajna sympatja, z ja- 
ką się jego program i działalność spotyka we 

Wszystkich warstwach społecznych, zachęca je 
do rozszerzenia organizacji na te okręgi, ktćre 
nie były nią jeszcze objęte, i na te waretwy 
ludności, które albo wcale nie, albo stosunko­
wo słaby udział w Życiu stronnictwa, brały. 
W szczególności zdołano w ostatnim roku na 
terenie zachodniej i środkowej Małopolski uru­
chomić szereg nowych organizacji dla miesz­
czaństwa, w wielu wypadkach udzielić skutecz- 

Bej pomocy istotnie ciężko obecnym kryzysem 
nawiedzonemu mieszczaństwu, bądź też na te- 
ren.e parlamentarnym przeprowadzić korzystne 
dla interesów handlu i rękodzieła akcje.

tym czasie nastąpił także dalszy postęp 
W organizacjach robotniczych, w szczególności 
W Chrześcijańskich związkach zawodowych. —  
O stałym ich rozwoju, o sympatjaoh robotni­
czych dla Ch. D. może świadczyć z ostatnich 
tygodni jeden chociażby fakt, —  sukces na- 
*zych organizaeyj robotniczych przy wyborach 
do Rady Kagy chorych w okręgu Wadowice—  
Biała. Otrzymaliśmy tam o dwa mandaty wię- 
ee3, niż PPS. Jak bardzo ten wynik wyborów 
był dla ruchu chrześcijańsko-społecznego po­
myślnym, niecn świadczy fakt, że — pisma so­
cjalistyczne przemilczały zunełnie fe wybory, 
by swoim czytelnikom nie uświadamiać stałego 
Wzrostu organizaeyj chrześcijańsko - społecz­
nych l

Nie zapomniePśmy o inteligencji. Wiążą ją 
* naszym ruchem coraz silniej „wieczory dy- 

•kusyjne Ch. D.“ , względnie „Koła studjów 

chrże6c5iańsko-społecznych“ , „Sekcja akademi­
k i  w Krakowie. Na żądanie zaś samej inteli­
gencji urząd Hiśmy specjalnie dla niej przezna­
czone jedne zebranie informacyjne przed paru 
tygodniami, dalsze są w przygo t owa nm .

■Wr cie podjęliśmy pracę na ws’, wśród 
Włościan. I tu nadspodziewanie dobre nas spot­
kało przyjęcie, —  tom dziwniejsze, że nas ze 

tron przed tym k rk ir  fp izestrze- 
ffaiło. Kilka zgrom adź*! ludowych, któreśmy 
urządzili, świadczą, że na "'Si budzi się prąd 

pOrozuŁlcricm miasta ze rc ię  a przeciw 
rozdzieraniu społeczeństwa walkami klasowycn 
stronnictw. Jest to dla nas zachętą do dalszej 
Wytężonej iracy w tej d z ied z ic . W merw- 
szym rzędzie przystąpimy w  najbliższym czasie 
4o założenia „Sekrrtaijatu ludowcgó" w Kra-
kóY.--o.

A le jeszcze daleko do pełnego .zwycięstwa 
naszej idei chizcścijańsko-społetznej!

Musimy naprzód zanieść nasz program wszę­
dzie, —  do każdego miasta i  do każdej wisi, —  
i tam stoczyć bój rozstrzygający z żywiołami 
ideologji klasowej! Stać się to może przede- 
wszystkiera przez prasę!

Niestety prasa nasza jest jeszcze nieliczna! 
Dla sfer miejskich wychodzi wprawdzie świet­
nie przez p. J. ,Warchalowakiego redagowany 
„Głos Mieszczański11. Ale nie mamy politycz­
nego pisma dla robotników. (Zasłużony „Ro­
botnik Polski11 musiał z powolu trudności fi­
nansowych przed paru laty zawiesić swoją dzia­
łalność). Musimy wreszcie przystąpić do wyda­
wania własnego tygodnika dla wsi. Poza tem 
nie należy zapominać, że się na prasie perio­
dycznej działalność prasowa Ch. D. skończyć 
nie może. Trzeba wydawnictw naukowych i po­
pularnych, któreby szei okie sfery, ciążące ku 
naszemu ruchowi, wprowadziło w zrozumienie 
programu chrześcijańsko-społecznego, >— trze­
ba wydawnictwa, któreby wyświetlały położenie 
państwa i jego potrzeby, -— trzeba ulotek, 
odezw, materjału agitacyjnego1. I

Na to trzeba jednak funduszów. Skąa je 
wziąć? Naszego ruchu nie finansuje, jak innych 
stronnictw, is Ina organizacja kapitalistyczna. 
Nie stoimy na usługach żadnej potencji finan­
sowej. I  również wbrew przyjętemu w niektó­

rych obozach zwyczajowi nie ciągniemy ze skar­
bu państwa żadnych korzyści. To nam najza­

gorzalsi przeciwnicy przyznać muszą i przy­
znają. 1 ' v; ■ " j-

F unJuSze na. rozbudowę pracy chrześcijań­
sko - społecznej dadzą nam nasi sympatycy 
i członkowie naszych organizaeyj. Ich' to zbio­
rowym wysiłkom zawdzięczają swoje istnienie 
i warunki pomyślne rozwoju nasze pisma do­
tychczasowe i wydawnictwa broszurowe. Ma­
my nadzieję, że tak jak dotąd, tak i obecnie 
poprą inicjatywę rozbudowania prasy naszego 
stronnictwa,

Z tego powodu tworzymy obecnie „fundusz 
prasowy Ch. D.“  i zwracamy się do wszystkich 
członków naszego stronnictwa, organizaeyj 

mieszczańskich', urzędniczych i robotniczych 
chrześcijańsko - społecznych, do wszystkich 
wreszcie sympatyków naszego menu z apelem, 
by składali dowolne datki na ten ceł, i znajo­
mych do takich składek zachęcali. r

Składki przyjmuje — „Sekretarjat Ch, D.11, 
Kraków, ul. Potockiego 11, ■— i Administracja 
„Głosu Narodu11.-

Pierwsze wyniki zawodów narciarskie w Zakopanem
Zakopane. (Telef, wł.) Już we czwartek 

wieczorom poczęli zjeżdżać tu liczni zawedni- 
®J zagraniczni, przyjmowani przez nader lioz- 

zekraną na dworcu publiczność. Dworzec 
Przybrany Kwiatami, w ulicy Kościuszki bra- 
uk , un'falna. Przygotowania do zawodów 
zaw^A0116 'ęv'7°r°rvo przez komitet, Program 
a  w Przesunięto na sobotę i niedzielę.

* 5® stanęło do zawodów 110 osób. Óglo- 
d r , !® * y # ó w  i rozdanie nagród nastąpi po

1 dniu zawodów, z r^wnoczesnem ogło- 
“ CTem mistrzostwa Polski.
c  S°^®i przybyli: minister Osiecki,
S b  Szeptycki, Kuliński, ks. gen. Nie-
«bec°W«^1 * uwagę zwracała nie-

pP  ̂ wojewody Kowalikowskiego.
^ a? ro.8Tam na sobotę dn. 6 b. m. przedsta-

•9 nastęnująco:

feień Polski na Taroasli w U
nf+rz^  Targów w Lille (Feire Corramrciale 

uk} 1 “ernałionale de Lille), urządza Dzień poł- 
1 Propagandy wyrobów naszej produkcji. 

PanziiT' ’0ześn ê Towarzystwo „Polskiej Eks 
I p^zL  ! podai,Czei ‘< w Lille zaprosiło kupców 

owe ów okręgu, pragnących zwiedzić 
0 bywające się w czasie od 2 do 18

1) Bieg pań o mistrz owstwo Polski, trasa 
4— 0 Km,

2) Bieg trzech klas senjorów i Klasy star­
szych A, trasa 18 km.

8) Bieg klasy młodszych- Łasa 8 km.
Start na Hali Gąsienicowej. Początek biegu

pań o godzinie 11-30 przed południem. Kolle-
gjum sędziów: dyr. Stryjeósld, mjr. Ziętkiewicz 
i Dr Szatkowski. Kierował biegami mjr. Zięt­
kiewicz. Pogotowie sanitarne: Dr Kotulski.

W YN IK  MISTRZOSTWA KOBIET.

1)  Lotecz!ccnva 29 min. 54 sek., 2) p. Czar­
nocka 36 min. 32 sek., 3) Krzys-akówna 38 min. 
35 sek., 4) Skotnicka 39 min. 43 sek., 5) Jelitu 
kowa (Czechy) 41 min. 07 sok. Najwięcej szans 
uzyskania mistrzostwa ma p. Loteczkowa.

 -o0o •

kwietnia b. r. przy bardzo znacznym udziale 
kupców z całego świata. Małe próbki mogą 
być już wystawiane za oołatą 10 złotych, więk­
sze stoiska za odpjjflfifcdnio wyższą należytoś 
i-ią. Towary przeznaczone na Targi i podlega­
jące ocleniu, przyjęte będą na Targi na zasa­
dzie regulaminu o przejściowym, wwozie towa­
rów zagranicznych. Przedsiębiorstwa pragnącą 
wziąć udział w Wystawie lub ^korzystać z za­

prósz anii Zarządu Targów, otrzymać mogą 
bliższe wyjaśnienia w biurze Izby handlowej 
i przemysłowej w  Krakowie,

■--------uOn-,—

Bjzrobocr maleje.
Warszawa. (AW .) liczba bezrobotnych 

w Polsce, ustalona przez ministerstwo pracy 
i Opieki społecznej na dzień 1 marca, wynosi 
358.000 osób. W  porównaniu z danemi z po- 
przeojiego tygodnia;, liczba ta wykaizuje 
zmniejszenie o 1.600 osób.

Wybory do Rady wojew. śląskiego.
Katowice. (Telef. wł.) Na posiedzeniu Sejmu 

śląskiego w  piątek dokonane -ii yborów do Ra­
dy wojtjwódzlldej. P ‘ jawdy się trzy listy:
1) Ch. D., 2) niemiecka, 3) N. P. R-, P. P. S. 
i.Klubu Pracy. Na listę Cb D. padło 18 głodów, 
na listę niemiecką 14, na trzecią 15. Lista 
Oh. D. uzyskała dwa miejsca: Dr Stark i inź. 
Szefer, zaś jako zastępcy-: adw. Dr Dąbrowski, 
adw. Kempka i ks. Eug, Krzuska. Z listy nie­
mieckiej wszedł p. Michatz, z listy trzeciej: 
p. Dubiel (N. P. R.) i p. Bobek (P. P. S.).

Opcja z bankers Trustem przedłużona 
nie bądzls.

Warszawa. (Telef. w ł) Ponieważ 8 b. m. 
upływa termin opcji dla Baakcs Trustu, 
zwrócono się do ministerstwa skarbu, gdzie 
powiadomiono urzędowa, iż wiadomość o ro­
kowaniach o przedłużenie opcji, jest niepraw­
dziwą.

Konieczność rozszerzenia sieci dróg 
wodnych.

Warszawa, (PAT.) Wczoraj odbyła się w jed­
nej z hal hotelu „Bristol11 konferencja na te­
mat Komieeznaści wzmożenia propagandy nu 
rzecz rozszerzenia siec. dróg wodnych w Pol­
sce. Słowo wstępne wygłosił p. E Mierzyński, 
poakreślając, że drożyzna śiódŁów przewozo­
wych w Polsce w dużej mierze przyczyniła się 
do spotęgowania kryzysu gospodarczego i do 
zastoju, którego jesteśmy w  tej chwili świad­
kami. Wskazują na to obliczenia budowy 400 
km. jednotorowej koleji bez taboru, które wy­
noszą w Polsce 1O0 milj. zł., wydatki zaś ro­
czne na utrzymanie takiego dystansu wypada^ 
ją 2 i pół milj. zł., tymczasem koszta jednora­
zowe na pogłębienie Wisły I uczynienie z niej 
poważnej drogi wodnej wynoszą 5 milj. zł., 
a koszta rocznego utrzymania tej drogi nie 
przekroczą półtora milj. *ls a więc o jeden mil- 
mniej od kolejowej.

EKSPORT NIE MOŻE SIE POWIĘKSZYĆ
BO BRAK... WAGONÓW KOLEJOWYCH.

Warszawa. (AW.). W  Ministerstwie przemy­
słu i handlu odbyło się dziś posiedzenie komi­
sji rozdzielczej dla podziału kontyngentu wa­
gonów na eksport w kierunku do Gdańska I 
Gdyni, na Mórem stwierdzono, że podwyższe­
nie toiłiyngentu wywozowego, a to ze ■wzglę­
du na spodziewane ifciększe transporty super 
fosfatu i tytoniu nie będzie możliwe. Wskutek 
tego prośba poszcregóJmyct  ̂kopalni o przyzna 
nie im kontyngentu wagonów, nie mojte być 
uwzględnioną. ,/ 2.

-ofio—■»—*

DOl AR W  WARSZAWIE 7.58 ZŁ.

Warszawa. (Telef. wł.) Dolar 1.58. W  obro­
tach międzybankowych 7 63.

r.ostattód cMiL
R^ym. (PAT.) „TrTuna11 ogłasza wywiad 

nowo mianowanego posła polskiego przy Kwi- 
rynale, p. Fozickiego, który przedstawił punkt 
widzenia Polski na sprawę stałego miejsca 
w RacFżie Ligi Narodów. Poseł oświadczył, że 
czuje się twiczęślłwy, mogąc wyrazić MussoH- 
nlemu wdzięczność swego narodu za zajęte 
przez niego slanowiskt w tej sprawie. Poeci 
Kozicki dodał, że współpraca Polski w poko­
jowej działalności Ligi Narodów, oraz rozwoju 
polityki Locarna, stanowi czyiimk niezbędny.

Bydgoszcz. (PAT.) L.1 16 kwietnia b. r. 
zostanie otwarta przy państw owej szkole prze­
mysłowej w Bydgoszczy szkoła mechaników 
lotniczych. Kurs potrwa półtora roku. Ma ona 
na celu wykształcenie wykwalifikowanych me­
chaników lotniczych. Wpisy przyjmuje się do 
10 kwietnia b. r.

Warszawa. (AW.) W- nocy ubiegłej do biur 
Mirkowskiej fabryki papieru w Joziornie wła­
mali się złodzieje i zrabował’- przygotowane do 
wypłaty dla robotników 20.000 zł. Policja 
znajduje się podobno już na tropie ziodzieii.

Gąbin* Brianda podał się do dymisji,
Paryż. (PAT.) Izba uchwaliła 274 wiosami przeciwko 221 wyłączenie z projektu fi­

nansowego podatku od rachunków, ezemu sprzeciwił się Brnnd stewiając kwestję 
zaufania. W  związku z tem Kabinet znajduje się w  stanie dymisji.

Paryż. (PAT.) Po posiedzeniu rady ministrów, w  czasie którego Briand wręczy! 
Lwum ergueWi dymisję gabinetu, premjer cjwiadczył że wyjeżdża wieczorem dc Ge­
newy, przeprowadziwszy w  ciągu dnia dzislejszegu rozmowy z reprezentantami so­
juszników Francji w  LitLia Narodów, szczególnie z ministrem Skrzyńskim. Pnand bę­
dzie uczestniczył w  przedwstępnych spotkaniach, nie weźmie jeduak udziału w pra­
cach ofiUjahiych, wychodząc z założenia, że jako powalony przez Izbę, nie może anga* 
żować rządu.

Briand wyjedzie do Benewy.
Warszawa. (Telei. wł.) W  sobotę w życiu 

politycznetn panował impas. Uwaga kół poli­
tycznych zwrócona była na wypadki zachodnie. 
Wiadomość o upadku Briaada nie zaskoczyła 
naszych kół oficjalnych, k tóT  już posiadały 
wiadomości o jego niepewnem położeniu. Briand 
prawdopodobnie mimo wszystko wyjedzle jako 
przedstawiciel rządu francuskiego do Genewy.

Paryż. (AW.). W  kołach poinformowanych 
przeważa zdanie, że Briand za- rszyma w nowym 
gabinecie tekę ministra spraw zagranicznych, 
lub sam stanie na czele gabinetu. Upadek Bri 
ar la  nie wjńyińe na dalszy tok roizipraw genew- 
słkch tak, że przyjęcie Niemiec do Ligi Naro­
dów nie powinno podlegać Jcwestji. Dzś udaje 
się Briand dr, Genewy, by brać udział w nie­
oficjalny ch rofflnwwach i przedwstępnych kon­
ferencjach. Na oficjalnych posiedzeniach nie bę­
dzie obecny, gdyż w  obecnej sytuacji nie mógł­
by laoiaigać w imieniu Francji, ważnych’ zobo­
wiązań. Prezydent Rzeczypospolitej TYhituP"- 
guó posLtnowił nie odkładać swej pódróby do 
Ljoniu mimo ipfflzesilenia. Chamberlain dowie­
dział sic o dwmfaji gabinetu francuskiego, po 
przybyciu na dworzec londyńdld w Paryżu, ale 
wteibraniał się wyrazić swego zdania.

Paryż. (AW ) W  związku z upadkiem ga­
binetu Brianda przynuszczają, że szanse Polski 
w uzyskaniu stałego miejsca w Radzie Ligi 
Narodów znacznie się pog rszyły.

Według opinji w Genewie, wobec obalenia 
gabinetu francuskiego, całość spraiw tyczących 
się rozszerzenia Rady Ligi. ma być omawianą 
dopiero aa sesji wrześniowej.

Przyczynią upadku Brianda stały się

sprawy natury gospodarczej. Mianowicie 
przedłożenia finansowe rządu zredukowała' 
Izba deputowanych do 1.600 milionów 
franków. Była to niewątpliwie dotkliwa 
porażka rządu. Projekt przeszedł następ­
nie pod, obrady Senatu, który wręcz od‘  
mieune od Izby deputowanych zajął w tej 
sprawie stanowisko. Idąc mianowicie na 
rękę ministrowi skarbu Do u mer1 owi, pod* 
wyższy! podatki do_ 5 milja^dów, a więci 
dio wysokości projektowanej przez rząd.

Gdy jednakowoż projekt wrócił do izby, 
spotkał się tam z bezwzględną opozycją so­
cjalistów, należących zresztą do kartelu 
rządowego. Cała Trudność polega na em, 
że podatkom umiarkowanym, które rząd 
zamierzał wprowadzić, przeciwstawili oni 
żądanie tak radykalnych danin państwo­
wych, że Życie gospodarcze Francji nie zdo­
łałoby ich wytrzymać i żaden rząd realiza­
cji tych demagogicznych postulatów pod ją C- 
by się nie mógł. Ta demagogja socjalistów 
francuskich zdołała już obalić wszystkie 
ostatnia gabinety francuskie z OaiUauytęm, 
Ronnetem i t. d.v obaliła także i Brianda, 
któremu projektowane przezeń ustawv po ■ 
dętkowe miały stworzyć źródło dla nokw- 

ia deficytu budżetowego i dla stworzenia 
Kasy ł-Jiiortyzacyjnei do umorzenia bieżą 
cyeh długów i procentów:.

N ie ulega wątpbwości, że przesilenie 
rządowe we Franejj przychodzi w chwili 
najmniej do tego stosownej. Briand, który 
już tak dalece zaangażował się w polityce 
angLnfilskiej i ugodowo-niemieckiej, którego 
dziełem jest Locamo, stanie jutro w Gene­
wie —  z osłabionym autorytetem. Sprawą 
Polski popierać będzie obecni© faktyczni, 
tySko Mussolini. —  Przyp. Red.

W przeddzień rotrzyriającej sesji pnewskiej.
TOLSKA NIE MOŻE BYĆ CIĄGŁĄ O FIARĄ  UGODOWYCH KOMBINACYJ.

Paryż. (Teł. wł.) Z okazji przyjazdu ministra (ńi3 brać na siebie żadnych ogólnych zohowJą. 
Skrzyńskiego do Paryża, zaznacza Jacqu«s zań co do okrc:'Jonego rozwiązania tego, tak
Bainville w „Libertć11, że w razie odmowy 
przyznania Polsce stałego miejsca w Radzie, 
Polska może doskonale oświadczyć, że nie *ua 
co robić w Lidze i z niej się wycofać. PolsLa, 
pisze Bain dlle, ma tal że prawo kierować się 
swą wolą i posiadać swój własny pogląd. Je­
żeli wiecznie się ją będzie poświęcać różnym 
kombinacjom, maiącym na celu uspokojenie 
Niemiec, to Polska może ostro zaprotestować 
przeciw takiemu jej traktowaniu i zwiócić się 
ku wschodów', czego sobie właśnie życzy obe­
cnie rosyjska dyplomacja.

„Europę Nouyelle11 zamieszcza wrażenia by­
łego ministra, deputowanego Bonneta, z tygod­
niowego jego pobytu w Polsce. Bonnet, stwier­
dza ogólne zainteresowanie się społeczeństwa 
polskiego sprawą uzyskania przez Pohkę miej­
sca w Kadzie Ligi.

Szwecja za p r z j j^ e iu  tflko fliomfec.
Oświadczenie Unduia.

Sztokholm. (PAT ) Bezpośrednio przed w y ­
jazdem do Genewy minister spraw zagranicz­
nych UnJen odpowiadał na posiedzeniu Rigs- 
dagu na interpelację co do stanowiska rządy 
szwedzkiego, w sprawie rozszerzenia Rady Ligi

złożonego j ważnego zagadnienia. Przewodni­
czący wszystkich stronnnictw przyłączyli się 
energicznie do oświadczenia ministra, zapew­
niając, że rząd w tej sprawie ma po-.a sobą 
cały jednolicie myślący naród.

P. SKRZYŃSKI ŻYWI NADZIEJĘ WSPÓŁ­
PRACY Z NIEMCAMI.

i ■'-'jyz. (PA T ) Prezes Rady ministrów, 
p. Skrzyński, oświadczył redaktorowi „Petit 
Parisien1, że nie jest na ezaoie udawać się 
obecnie w polemiki j wygłaszać oświadczenia. 
Do Genewy ni© należy p^ybywać v. nSeprzy- 
jayąiych zamiarach, lecz jako pośrednik po­
koju, jeśli chodzi o p®inyśln°ść dzieła locar- 
neńskiego. Redaktorowi „Matina11 oświadczy! 
on, że rozpoczęta w Locamo polityka da się 
kontynuować w Genewie. Musi się mieć zaufa­
nie d© możliwości porozumienia i płodn-j 
uspółpracy z dawnymi przeciwnikami. Jeśli 
w Locamo przestano dzielić świaf na zwycięz­
ców i zwyciężonych, to nie można tworzyć 
z drugiej strony nowych przywilejów na kosit> 
bezpieczeństwa innych państw.

F o r o m im e  nastąpi dzisiaj.
Warszawa. (Telef. wł.) Posiedzenie Rady

Narodów. Minister oświadczył, że S zw e c ja ;  Ligi Narodów rozpocznie się w  poniedziałek 
podtrzymuje swój, wielokrotnie wyrażony, po- o godz. 11 rano. O godz. 8 popoł. zbierze się

™TYVrrm nnfiififTzfymo Rodu T tut _• jgląd na tę sprawę. Rząd uważa —  mówił da­
lej minister   że zwiększenie liczby sta tych
członków pomad licznę niezbędną dla przyjęcia 
wielkiego mocarstwa do Ligi wywołałoby jak 
najpoważniejsze sprzeciwy. Rząd szwedzki zgo­
dnie z poprz/dnteni zasadami, poleci! swoim 
delegatom przeciwstawić się, poza utworzeniem
jednego nowego mfejsea stałego, przeznaczone-
go dla wielkirgo mocaictwa, którego przyję­
cie do Ligi Naródóir j©st zasadniczo zdeeydo. 
wane ;— wszystkim decyzjom w znaczeniu P°- 
zytywnem, dotyczącym rsoiganJzacji R^^y 
Ligi podczas sesji marcowej, ostu zalecił im

ogolne posiedzenie Rady Ligi. W  niedzielę po 
południu odbędzie się nieoficjalne zebranie 
członków Rady Ligi, na którom Angłja zapro­
ponuje formułę kompromisową w sprawie po­
większenia Rady. W  angielskich sferach poli­
tycznych oczekują, źo po zebraniu niedzielnem 
uda,,s ię ‘ osiągnąć porozumienie. Narady Lig! 
Narodów potrwają około dni 14. Obserwatorem 
Stanów Zjednoczonych na Radzie Ligi Naro«
dów będiifi b. poseł w Warszawie. Gibson.
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FABRYKA CZEKOLADY

Sklepy Linja A'IB
Poleca w wielkim wyborze

./* CZEKO
znaną ze swej dobroci

P r z e g lą d  religijny.
Meaiorjai Episkopatu Czecho-Słowacji w sprawie religijnego wychowania młodzieży. —  Pro­
test z przed trzech lat bez odpowiedzi. —  Pomysł wyrugowania religji z całego gimnazjum.—  

Foerstera nowa książka. —  Przeciw „świeckiej szkole". —  Szkoła wyznaniowa.

Przedmiotem najserdeczniejszej troski kato­
lików we wszystkich krajach jest w pierwszym 
rzędzie mi odzież, jej religijno-moralne wycho­
wanie, jej obrona przed żywiołami ateizmu, ma­
skującego się w ruchu t. zw. laicyzmu. W  obe­
cnej chwili toczy się walka na tern polu w Sta­
nach Zjednoczonych, Austrji, Francji, Rzeszy 
niemieckiej i Czecho-Słowacji. Chodzi o to, by 
dzieci katolickich rodziców, płacących przecież 
podatki szkolne, otrzymały w szkole państwo­
wej wystarczające wychowanie religijne (tak 
w Stanach Zjednoczonych, Austrji i  Czecho­
słowacji). Katoiicy niemieccy idą jeszcze dalej 
ł żądają —  szkoły wyznaniowej. Natomiast 
francuscy katolicy zadowalają się swoiem „wol- 
nem“ , prywatnem szkolnictwem, które zresztą
doskonale rozbudowują.

Tym razem zwrócić chcemy uwagę na Cze- 
cho-Słowację, a to z okazji męskiego wystąpie­
nia Episkopatu w sprawie szkolnej. Mianowi­
cie na konferencji biskupów w Pradze w stycz 
niu bieżącego roku postanowiono przedłożyć 
rządowi memorjał w związku z ostatniemi je­
go posunięciami w dziedzinie wychowania mło­
dzieży. Memorjał ten został w lutym przesłany 
premjerowi p. Szvehli i ogłoszony w katolickich 
pismach.

Naprzód przypomina Episkopat czesko-sło- 
wacki, że dotąd nie otrzymał odpowiedzi na 
swój protest z przed trzech la t (!) przeciw znie­
sieniu nauki religji w najwyższych klasach
szkoły średniej. Rezultatem tego zarządzenia — 
konstatują Biskupi —  jest, że młodzież katoli­
cka w  najtrudniejszym okresie swego rozwoju 
jest pozbawioną wpływu i kierownictwa religji 
w szkole, —  ponadto młodzież mająca po­
wołanie kapłańskie, jest narażoną na jego 
utratę.

Nie tylko jednak nie było odpowiedzi na 
protest z roku 1923. W bieżącym roku zagro­
ziło niebezpieczeństwo zupełnego zniesienia 
nauczania religji w szkole średniej. Taki bo­
wiem postulat1 stawia komisja przyp-ou>Vv w -  ' 
przy Ministerstwie wychowania publicznego, co 
zresztą już sam minister ogłosił w urzędowym 
dzienniku z 25 listopada 1925 r. Ponadto pro­
jekt komisji przewiduje likwidację seminarjów 
nauczycielskich, przygotowywanie zaś bandy­
tów do zawodu nauczycielskiego chce powie­
rzyć szkole średniej. Z punktu widzenia kato­
lickiego jest to nie do przyjęcia. Nauczyciel 
szkół powszechnych, któremu przysługuje pra­
wo nauczania takie zastępczo i religji, nie był­
by, w razie przyjęcia propozycji komisji, pod­
dany żadnemu egzaminowi z tego przedmiotu, 
i, mimo to mógłby go wykładać.

Memorjał Biskupów podkreśla konieczność 
religijnego wychowania w szkole średniej i daje 
wyraz nadziei, że projekt komisji zastanie przez 
ministra odrzucony. Biskupi —  czytamy w pi­
śmie —  z żalem ^oustatują, że w młodej repu­
blice czesk o-sł owackiej przyjmują się w d de- 
dzinie wychowania młodzieży metody, gdziein­
dziej Już zarzucone, albo uznane za nieskutecz­
ne. W  walce przeciw szkole religijnej widzi

Episkopat Czecho-Słowacji atak na same pod­
stawy życia społecznego i wyższej, duchowej
kultury. 5

* * *

Pozostańmy jeszcze przy sprawie wychowa­
nia młodzieży! Z Niemiec przychodzą potwier­
dzenie ostatnich zdań memorjału Biskupów
0 wartości „świeckiej szkoły11.

Znany pisarz pedagogiczny i filozof, W. Fer­
ster, tuż przed świętami Bożego Narodzenia 
wydal (Miinchen, Rotapfelverlag) nową, zapo­
wiadaną już od dawna książkę p. Ł „Religion 
und Charakterbiłdung". Zwalcza w niej znako­
mity pisarz laicyzm, „świeckie wychowanie41
1 broni religijnego wychowania młodzieży. Za-, 
nim książka będzie przełożona na język polski, 
jak i poprzednie, warto przytoczyć kilka zdań, 
które ilustrują poglądy autora.

Fórster nie zawsze dotąd odrzucał „świe­
ckie wychowanie14 młodzieży. Niejednokrotnie 
zalecał nawet wykłady oparte o moralność na­
turalną; widział w niej podstawę dla moralno­
ści chrześcijańskiej. W  ostatniej książce kontro­
luje wyniki tej metody we Francji, Ameryce 
i Niemczech i konstatuje, że „popełniał błąd4*. 
Prawdziwe bowiem —  stwierdza —  poznanie 
ludzkiej natury i wynikającą stąd możliwość 
opanowania ludzkiej woli daje tylko chrześci­
jaństwo. System „świeckiego4* wychowywania 
młodzieży odnosi on do doktryneryzmu pe­
wnych pedagogów. I sądzi, że „wszyscy nowo­
cześni wychowawcy, którzy w podobny spo­
sób idą od abstrakcji do konkretnych pojęć, 
tę samą drogę, co i autorpprzebyć muszą**, —  
t. j. drogę wyrzeczenia się „świeckiej szkoły". 
Fdrster patrzy na r.ią zresztą zbyt idealistycz­
nie, bo widzi w niej „przejściowe stadjum, 
z którem zakończył się okres ucisku religji 
przez państwo i  gwałtu nad sumieniem". Saro 
jednak w „Szkole i charakterze" przyznać mu­
siał, że „świecka szkoła" kultywuje wregą 
chrześcijaństwu moralność.

Prawdziwą zaś ewolucję przebył FSrster 
odnośnie do zagadnienia szkoły wyznaniowej, 
t. zn. osobnej dla poszczególnych wyznań. 
„Przeciw rozdzielaniu młodzieży —  pisze — 
przez szkoły wyznaniowe wysuwa się argu­
ment, że wspólna nauka młodzieży różnych wy­
znań zapewnia ludzkie i przyjacielskie stosun­
ki między członkami różnych kościołów. Jest 
to złudzenie, które się opiera o złą obserwację 
młodzieży. Wspólne życie szkolne młodzieży 
różnych wyznań nigdy nie zostawia w młodej 
duszy tak głębokich śladów, by z niego mogła 
wyniknąć dobrze pojęta wzajemna tolerancja; 
ta tolerancja jest o wiele więcej skutkiem głę­
boko moralnej kultury, która znów bez religji 
nie jest możliwą... I  (wspólne uczenie się dzieci 
różnych wyznań) wytwarza atmosferę, w któ­
rej się zasiewa więcej nienawiści między wy­
znaniami, niż się ich wyrównuje przez to przy­
muszone siedzenie dzieci różnych wyznań na 
tej samej ławce szkolnej". Pejot.

Poezja linji prostej.
Już mieliśmy sposobność na tem miejscu 

porozmawiać z tym krytykiem z „awangardy4* 
poetyckiej, który pragnąc przystosować warto­
ściowanie estetyczne do nowej poBtawy czło­
wieka wobec świata, zeetawia z sobą dwa 
przedmioty podziwu estetycznego: słońce i gu­
zik (od spodni mianowicie, jak nie omieszkał 
dodać); my z całym brakiem żenady z powrodn 
naszej tak małej fashiooableness, szanownemu 
reformatorowi do rozkoszy podziwu pozostawi­
łyśmy guzik, dla siebie rezerwując słońce (a 
zwłaszcza wschodzące m d turniami). Lecz oto 
rnowu któryś z najmłodszych poetów oświad­
cza, że ten widok, to nic wobec widoku windy, 
podobnie jak np. patrzeć na odwieczne lipy i 
dęby, to kiepska przyjemność estetyczna; co in­
nego oglądać pręt żelazny lub węża gramowego! 
Można oczywiście szereg tych paralel snuć 
w nieskończoność, zaczynając np. od pożytecz­
nej domowej instalacji wodnej i wodospadu 
Niagary i t. p. Ale ostatecznie warto zastano­
wić się, co poza tą chyba świadomą przesadą 
i buńezueaiością tej wcale zbanalizowanej już 
maniery, jest w niej na serjo?

Otóż przedewszystfciom za słuszny postulat 
tenać trzeba wprowadzenie do języka poezji 
nowej rzeczywistości technicznej. Jeśli np. on­
giś wolno było porównywać Boga z ówc.zesnem 
narzędziem walki („Tyś tarczą moją" i t. p.), to 
dlaozegóżby miało być religijnie ubliżającem 
zastosowanie da przeżyć z tej dziedziny poró­
wnań, z dziedziny np. elektryczności? Niema 
żadnego rozumnego powodu sprzeciwiać się 
wzbogaceniu języka poetyckiego i wogóle pod­
niosłego nowożytnym materjałem. Nowe obra- l

zy, nowe symbole, zaczerpnięte w nowej rze­
czywistości technicznej, nie potrzebują być 
czemś pospolitem. Autor tej notatki, sam, na 
i runem m iojs c u ,p  o r ó w n ał naród do aeroplanu, 
który skoro raz został już puszczony w ruch, 
to swojej pracy (pracy narodowo twórczej) nie 
może zahamować ani na chwilę, pod grozą roz­
bicia (rozbicia cywilizacji).

Idzie jeszcze o co innego. Idzie o szacunek 
dla pracy, której znaczna część odbywa się 
w maszynowem środowisku, o poezję tej pra­
cy. Jeśii stara jak świat praca oracza, siewcy, 
tyle razy była już opiewana i otoczona aureolą 
poezji, dlaczego niema, na to zasłużyć praca ro­
botnika wielkoprzemysłowego?

Lecz na pracę składa się nietylko narzędzie 
człowieka, maszyna, ale chyba i on sam. W  po­
ezji pracy jest pierwsze miejsce po staremu — 
dla człowieka. I  pamiętajmy też, że urbanizm 
tramwajów, autobusów, sleepingów, liftów, 
warczących wentylatorów kawiarnianych, wa- 
tefklosetów —  to poezja nie pracy, ale bruko- 
tluków, pasażerów, słowem burżuj-sybarytów, 
których stosunek do pracy jest czysto konsum- 
cy.fay- Praca nieraz bywa dla nich konikiem... 
Ale dalej: czytaliśmy niedawno w tem piśmie 
wiersz p. t. „Norwid", który z prawdziwą siłą 
i bogactwem języka opiewał piękno nowożytne­
go krajobrazu, w którym rolnictwo posługuje 
się wszystkiemi zdobyczami techniki. Skoro 
przecież n;e chcemy rolnictwa naszego postawić 
na poziomie prymitywnym, owszem pragniemy 
dla niego postępu, to musimy uznać wysiłek 
ooety, który nam ukazuje piękno nowego kraj 
obrazu, uczy nas jak uwolnić się od niesmaku 
wywołanego zderzeniem się naszych sielanko­
wych' norm estetycznych z nowożytną rzeczy 
wistośęią. To jest rzecz pożyteczna. Ruskin, ze

I dita politycznego
Monarchistyczne argumenty i błazeństwa.

Łódzki dziennik „Rozwój*1 rozpisał ankietę 
na temat: monarchja, cży republika? Dotych­
czas nadesłali czytelnicy 678 odpowiedzi, z cze­
go 594 aa monarchją, za republiką 82. Ten re­
zultat nie powinien nikogo dziwić i wprowa­
dzać w błąd co do istotnych nastrojów społe­
czeństwa. Wiadomą jest rzeczą, że neofitów ce­
chuje gorliwość; z wielkim zapałem i nadmier­
ną nieraz gorliwością propagują swe idee. Nic 
dziwnego, że tak skwapliwie skorzystali z oka­
zji, jaką im dała redakcja łódzkiego dziennika.

Mimo wszystko lektura odpowiedzi jest bar­
dzo pouczającą. Umacnia w przekonaniu, że 
obóz monarchistyczny w Polsce to zbieranina 
ludzi zgorzkniałych, zniechęconych o najroz­
maitszych poglądach j przekonaniach. Od króla 
oczekują lekarstwa na Wszystkie choroby. —  
W wielu odpowiedziach przebija zdumiewająca 
naiwność. Ktoś np. spodziewa się, że w mo- 
narchji będzie administracja oszczędna. Ale 
naturalnie nie wskazuje żadnego kandydata, 
któryby się podjął utrzymać dwór królewski 
za pensję prezydenta republiki Innemu czytel­
nikowi zbrzydła „tyranja lewicy", a szczegól­
nie socjalistów. Zapomina o t.em, że monarchja 
nie chroni przed socjalizmem. W  królestwach 
skandynawskich rządzą socjaliści, natomiast 
w wielu republikach prawica. Jeszcze inny spo­
dziewa się, że „król nie będzie się liczył ani 
z partjami, ani z wpływami poszczególnych 
osób*1 A  przecież koterje i kamaryle są z po­
jęciem króla niemal nierozerwalnie złączone. 
Inny wreszcie woli „nawet słabe Królestwo, niż 
mocną Republikę o rządach anarchistyczno-ży- 
dowskich"... Niestety, i w monarchiach finan- 
sjera żydowska ma zawsze wielkie wpływy.

Republikę w  Polsce ocenia większość odpo­
wiedzi surowo. Znajdujemy określenia: „ba­
gno", „anardhja" i t. p. Niczem to jednak jest 
w porównaniu ze stylem wileńskiego „Słowa". 
Podając odpowiedzi niektórych posłów, zapyty­
wanych w sprawię monarchji, zauważa ten 
„pierwszy" dziennik monarchistyczny:

„Większość odpowiedzi poselskich’ stoi 
na poziomie podrzędnych clownowskich wy­
stępów w  podrzędnym cyrku".
O pośle Gdyku (Ch. D.) pisze w arogancko- 

szlacheckim tonie:
„Pan Gdyk, dawniej mydlarz, czy puuy- 

but, jest teraz kamienicznikiem i jedną ze 
świętości, „obozu narodowego"...
W  podobnym tonie pisze „Słowo" o pośle 

Buzku (PS L ) i Tabaczyńskim (ND.). Nie za­
szkodzi im to z pewnością. Nie przylgnie do 
nich ślina „błaznów królewskich", wzdychają­
cych do chwili, kiedy miejsce „mydlarzy" zaj­
mą utytułowani, uherbieni „słudzy króla jego­
mości".

_  —oOo— —

Przerwane „sny o potędze".
(Zdenerwowanie wielkopolskiej N. D. —  „Nie­
subordynacja narodowa". —  Winni Małopola­

nie. —  „Trucizna").

Z jaką trudnością budzi się Nar. Demokra­

swoją duszą, żarliwie szukającą piękna, nie za­
symilowawszy nowej rzeczywistości technicz­
nej, nowego krajobrazu, ceuI   ̂się nieszozęśłi- 
wym w Europie stąpającej siedmiomilowym: 
butami przemysłu i nowych sposobów komuni­
kacji. A  przecież w bezmierną dal napięte pro­
ste i równolegle Unje torów i drutów telegra­
ficznych dają całkiem swoiste przeżycie melan- 
cholji ł zadumy. Serce nie może poczuć się wy­
obcowane ze świata konstruowanego przez gło. 
wę, rzeźbionego przez ręce.  ̂Ono długo nie może 
żyć w niesmaku i brzydocie; ono rzuca się na­
wet na nieludzfcość machiny, masy, przestrzeni, 
po to, aby tę nioludzkość przecież zasymilo­
wać —  zasymilować w uczuciu nowych jakichś 
wyrazów melancholii i zadumy. I  oto tworzy 
się poezja linji prostej, poezja świata nowego, 
konstruowanego pod nakazem zasady maxi- 
mum oszczędności, celowego wysiłku, najkró’ - 
szej drogi. Ta zasada udziela się i samejże ro­
bocie poetyckiej i oto mamy neoklasycyzm, 
który właśnie powyźszemi wskazaniami kieruj 
się w swej pracy formalnej. Poezja linji prostej 
jest nietylko uprawnioną, ale i potrzebną. Ro­
zumiana jak powyżej, niotylko nie jest kapry­
sem, ani manierą, ale reakcją estetyczną, ktrl- 
tursio i e p o-żVt e eaną.

Miłą jednak wskazówkę, a może i nauczkę, 
dała świadomie, czy intuicyjnie, ta młoda 
poetka, która swojemu zbiorkowi z talentem 
napisanych, w znacznej części urbanistycznych 
utworów, dała tytuł „serce słupów telegrafi­
cznych". Przecież w tych slupach coś brzę­
czy, coś drży... „Utuli człowiek chłodne dre- 
wmo, czując się drżącym jak martwy slup on: 
tą samą pieśnią bije mu rozlewną w piersiach, 
zamknięty dygocący dzwon... Jak owe slupy 
serce ma to samo, w drutów niowidnych oplą-

cja ze swoich „snów o potędze" do realnej 
pracy, świadczyć może to, co „Kurjer Poznań­
ski" w Nrze z 5 b. m. wypisuje na temat wy­
łamywania się mieszczaństwa z pod jej polity­
cznej hegemonji na terenie Wielkopolski. Już 
wczoraj podkreśl.iiśmy, że mieszczaństwo było 
jedyną jeszcze klasą, która popierała dotąd 
N. D. na terenie Wielkopolski. Nie dziw, że 
„nieposłuszeństwo" ostatniej jeszcze ciążącej* 
ku niej klasy, wyprowadza ją z równowagi. 
Ale dziw, że ten „proces" wywołuje nie­
przytomne wprost i niepoważne oskarżenia 
i obelgi.

Oburza się „Kurjer" naprzód na mieszczań­
stwo za to, że idzie „przeciw endecji".

„Przeciwko —  konstatuje skromnie —  
tej „endecji", która ma za sobą tę straszną 
zbrodnię, że ona to wogóle dawniej orga­
nizowała głównie miasta, że ona to organi­
zowała obronę ziemi polskiej, że nad tą 
obroną twardą i bezpardonową rozciągnęła 
kontrolę, że nie uznawała nigdy interesu 
jednostki przed interesem ogólno-poiskim, 
że uczyła myśleć i czuć po polsku, że była 
głównem źródliskiem polskiej myśli polity­
cznej, że zresztą ona to sprawiła w prze­
ważnej mierze, że wogóie Polska jest wolna 
ł niepodległa w dzisiejszych granicach". 
Dosyć! Jak na dziennik narodowo-demokra- 

tyczny nawet- jest to juz cokolwiek za —  dużo! 
Odetchnijmy i —  jedźmy dalej! Oświadczenie 
cechów poznańskich przeciw N. D. tak soczy­
ście określa:

„Jest to fakt niesubordynacji narodowej 
i politycznej, nie znający żadnego przykła­
du w naszem życiu publicznem! Oświadcze­
nie przeciw komu? przeciw największemu, 
najpoważniejszemu, najzaslużeńszemu stron 
niotwu politycznemu, które właśnie ma za 
sobą zasługę rozbudowania, umocnienia 
mieszczaństwa polskiego, w którem znaleźć 
się powinni wszyscy rzetelnie pragnący 
w  Polsce naprawy stosunków".
I  któż tę „zbrodnię" narodową, popełnił? 

Kto jej winien? Nie N. D.! Ta zawsze „uma­
cniała*1 mieszczaństwo i i. d. Ale —  Małopo­
lanie! Czyżby?

„Gangrena —  pisze „Kurjer*1 —  dawne­
go chowu austrjackiego pojawiła się na na­
szym organiźmie I poczyna siać spustosze­
nie".
Galicja zaraziła się od Wiednia metodami 

zdrady, szachrajstwa, cygaństwa, przeszczepia 
je na „świętą ziemię" Poznańskiego i deorga- 
nizuje je; jeszcze przed paru laty stanowiło 
ono „jeden obóz", t. j. jedną partję N. D., dziś 
zaś jest ich tyle. Wina to Małopolan, „Ga­
licji".

„Tam się przechowały —  dowiadujemy 
się z „Kurjera" —  zdradzieckie metody, 
zdradziecki gatunek politykiera, chociaż nie 
stało źródła- trucizny politycznej, którem 
była monarchja austtrjo-węgierska".
Nar. Demokracja Wielkopolski jest. w okre­

sie wielkiego rozdrażnienia. W  tych warun­
kach nie ma co wszczynać dyskusji na temat: 
kto winien jej stratom. Pogadamy o tem, kiedy 
się uspokoi i do równowagi wróci. Temat, bo­
wiem jest ciekawy!

-oOo-

tane nić, na którem życie swoje telegramy pi­
sze rytmiką szybkich znamiennych bić...*1. — 
Przepiękny, nawskróś nowoczesny, a jak wiele 
mówiący obraz! Ta przestrzeń pełna krzyżu­
jących się wpływów —  to współczesny obraz 
przestrzeni posiatkowanoj falami radiotelegra- 
ficznemi i różnemi innemi przebiogającemi eter. 
Ale ta przestrzeń to jest przestrzeń psychi­
czna, przestrzeń metafizyczna, w której dusze 
obcują z sobą, serca oplątane w nić drutów nie- 
widnych... Miły przykład tego, że serce, że 
człowiek-poeta rzuca się na rzeczy martw?, 
na świat nieludzki po to, ażeby uczynić go 
symbolem siebie samego, by tworzyć nowy myt, 
aby poprostu wbić na północnych i połud­
niowych stopą ludzką nietkniętych biegunach 
świata sztandar życia.

Powiada jeden z myślicieli współczesnych, 
dynamista (J. J. Gourd), że „typy konwencjo­
nalne (mitologiczne) są zużyte, mocno zużyte 
i trzeba znaleźć nowe, płodniejsze. Lecz pod 
warunkiem, aby pozostawić fundamentalną 
ideę. Postulatem sztuki jest pewna mitologja... 
Sztuka ma interes w tem, abyśmy kształto­
wali na nasz własny wzór przedmioty, które 
ona ■ poddajo naszej kontemplacji, żyjemy 
i pragniemy wchodź' w kontakt z życiem, do­
magamy się jego od artysty. Czujemy, prag­
niemy wchodzić w kontakt z uczuciami. Nic 
tak nie jest zdolnem powiększyć nasze uczu­
cia, jak. widzieć ich analogję w rzeczach, któ­
re nas do uczuć pobudzają, módz wejść z nie­
mi w jakąś tajemniczą sympatję. Wobec kraj­
obrazu wieczornego, o ileż więcej będziemy po­
ruszeni, gdy zamiast dostrzegać wyłącznie zja­
wiska mechaniczne, pomyślimy, że wszystko 
dookoła, drzewa, zwierzęta, nawet cala natu­
ra nieożywiona w swojej głuchej świadomości

Jak bądą wyglądać nowe ustawy 
urzędnicze.

Z Zarządu okręgowego P. Z. K. otrzymu­
jemy następujące pismo:

Wedfug otrzymanych poufną drogą wiado­
mości, ma być wniesiona do Sejmu dni» 
15 b. m.:

1) nowela do ustawy uposażeniowej, oraz
2) nowela do ustawy emerytalnej dla pra­

cowników etatowych, które godzą w zasadni­
cze prawa i mogą doprowadzić do ruiny praco­
wników i ich rodziny.

Tezy noweli do ustawy uposażeniowej 
streszczają się w następujących punktach:

1) Stabilizacja poborów w złotych na pod­
stawie uposażenia grudniowego (43 mnożna) 
bez punktów,

2) Przesunięcie w szczeblach zastanawia się 
na przeciąg dwóch lat.

3) Dodatki ekonomiczne zmniejsza się dc 
3 osób (żona i dwoje dzieci); dotychczas pięć 
osób.

4) Dodatki na wychowanie dzieci ogranicza 
się do czternastego roiku życia, powyżej tylko 
indywidualnie na podstawie świadectw szkol­
nych. Dotychczas była granica 18 lat życia,

5) Dodatki na opłaty szkolne pozostawia 
się tylko na terenie Kongresówki, w innych 
dzielnicach się znosi,

6) Wysokość uposażenia dzieli się na trzy 
strefy gospodarcze:

a) W  Warszawie stawki grudniowe 20%;
b) w większych ośrodkach stawki grudnio­

we bez dodatków;
c) w  mniejszych ośrodkach stawki grudnio­

we zmniejszone o 10%.
7) Pracownikom kolejowym mają być przez 

cały rok potrącane 4— 5— 6%, które znosi Bię 
dla wszystkich innych dykasteryj pracowni­
ków.

Tezy noweli do ustawy emerytalnej:

1) Przyznaje się prawo do emerytury do­
piero po 15 latach, dotychczas po dziesięciu 
latach.

2) Gzas służby zwiększa się do 40 lat (do­
tychczas 35 lat).

3) Wleli, wysługi podnosi się do 65 lat (do
tyc-bc-zas 60 lat).

4) Czas służby zaborczej liczy się 50%,
t. j. o połowę mniejszy od faktycznego.

Polski Związek kolejowców w sprawie tej 
zwołuje we wszystkich swoich kolach zebra­
niâ  celem .zajęcia stanowiska. W  Krakowie 
odbędzie się takie zebranie w poniedziałek 
dnia 8 b. m. o giodz. 17, w lokalu Związku (ul. 
Lubicz 13), na które wszystkich kolegów za­
prasza.

Od Administracji.
Administracja dzisnnika „Głosu Na­

rodu" uprasza P. T. Prenumeratorów, 
o rychłe wyrównanie prenumeraty za 
miesife marzec celem uregulowania 
nakładu.

wypoczywa, jakiemiś drżeniami odpowiada na 
wezwanie do spoczynku-.. I  mechanizm pow­
szechny, przez to, że go ożywiamy, otwiera 
przed nami wielkie’ piękności, lecz zawsze bra­
knie mu czegoś do obudzenia w nas syropa­
mi", słowem, aby otrzymać maksimum wzru­
szenia estetycznego, trzeba, abyśmy byli oto­
czeni psychizmem powszechnym, światem dusz. 
I dlatego, jakkolwiek bądź uprawnioną jest poe­
zja linji prostej, pozostać musi tylko albo ma­
nierą nieszczerą, albo szczerym, ale aroganc­
kim wyrazem wyjałowienia uczuciowego, po­
stulat wywyższenia estetycznego rzeczy mart­
wej nań życie, narzędzia nad przedmiot kon­
templacji bezinteresownej. Nie potrzeba zaś do­
dawać, jak obcym naszej rasowej psychice jest 
stosunek czysto utylita-rystyczny do natury ja­
ko do „dojnej krowy" (T. Peiper) i jak wa­
żnym, w demokratycznem zwłaszcza społeczeń­
stwie, czynnikiem 'wychowawczo-kulturalnym 
jest pobudzanie w szerokich masach miłości do 
przyrody.

A wreszcie jedno: pod tą estotyzacją ma- 
szyny a tout prix, kryje się despirytualizacją 
światopoglądu: bolszewizm duchowy, uwiel­
bienie rzeczy, sprowadzanie istoty wszech­
świata do rzeczy, do bozświadomości, do zda­
rzeń mechanicznych. Twórcy naprawdę myślą­
cy, muszą sobie zdać sprawę, że o ile się nie 
jest duchowym bolszewizantem, to poezji linji 
prostej daje się prawo jeno do rozszerzenia, 
a nie do monopolizowania języka, wyobraźni 
i uczuć. Zdają sobie sprawę z tego, jeśli się 
nic mylimy — bclszewizancł.

K. L . Koniński

■—-- -oOo-———
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ODZNACZENIE PAPIESKIE. F. Franciszek 
Zieliński, dyr, gtatt. im, Długosza we Włoc­
ławku, został odznaczony krzyżem komandor­
skim św. Sylwestra:, za wybitną działalność na 
polu katolickiem i narodowem. P. Zieliński jest 
członkiem Rady Naczelnej Chrzęść. Dem. i pre 
zesem Zarządu okr. Chrzęść. Dem, we W łoc­
ławku, i i ;

W  NOWEJ RADZIE MIEJSKIEJ W  CZĘ­
STOCHOWIE na 43 radnych, istnieje 10 klu­
bów, w tom Chrzęść. Dem. posiada 10 radnych.

FLOTA W IŚLANA SIĘ RUSZA. Z Torunia 
tcipłynęty do Gdańska 2 berlinM o pojemności 
łącznej 450 tonu, naładowane cukrem z oko­
licznych cukrowni.

„W ILJA “  PRZYJECHAŁA DO GDAŃSKA. 
Do portu gdańskiego przybył transportowiec 
polaki „W Ija “ , z ładunkiem materjału wojen 
fi ego. Straż pełni polski torpedowiec. Materjał 
nie należy do wybuchowych.

NOWA LINJA KOLEJOWA BĄK—CZERSK 
żos tanie uruchomiona w dniu 15 b. m, Odcinek 
ten jest częścią budującej się linji kolejowej 
Bydgoszcz—Gdynia.

NA POLICJANTA NAJECHAŁ AUTOMO­
BIL. Na posterunkowego, pełniącego służbę 
w najruchliwszym punkcie arterji komunikacyj­
nej w Lublinie, najechała taksówka. Posterun­
kowy po udzieleniu pomocy lekarskiej, w  kilka 
chwil zmarł. Szofera aresztowano.

KIEROW NIK POCZTY ZE STRÓŻ PRO­
STUJE. W  związku z notatką naszą t i k u .  
o niewłaśdiwem postępowaniu kier. urz. poczt, 
ze Stróż, p. Malinowskiego, wobec oficj. p. N o­
wickiego, otrzymujemy od p. Malinowskiego 
sprostowanie, z którego wynika, że nie jest on 
Rusinem, oraz że nie pobił p. Nowickiego 
w służbie; kontrolując jedynie nocną służbę 
w ambulansie, wskutek oporu, jaki mu stawia? 
podpity Nowicki, odsunął go ręką na bok. Le 
karz prywatny w następstwie tego zawniosko-, 
wał Nriwrldomu jeden dzień wolny od pracy.

Zamieszczając lojalnie powyższe sprostowa­
nie, stwierdzamy wszelako, iż informacje nasze 
pochodziły ze źródła bezwzględnie zaufanego 
i wiarygodnego.

imponujące sukcesy stronnictwa ch. o. Pneciw napaściom Piłsudskiego, 
we Wsch. SMopolsce.

Nowe Koła wiejskie.
Dnia 17 ub. m. odbyło się zebranie w Ko- 

marnie, na którem uchwalono zawiązać kolo 
Ch. D, Prezesem został p. Michułka, zastępcą

Straszny wybuch granatów w Pradze.
™ RANNYCH, CAŁA ULICA ZNISZCZONA.

Onegdaj w czasie transportu ładunku gra­
natów pTzy ul. Truchlarekiej w  Pradze, wypadł
* wozu jeden ręczny granat, powodując stra- 
szliwą eksplozję Siła wybuchu była olbrzymia. 
Dwóch siedzących na wozie żołnierzy zostało 
rozerwanych w kawałki, części ich ciał znale­
ziono na drugich i  trzecich piętrach sąsiednich 
domów. Szyby w całej ulicy zostały wybite, 
famy okienne powyrywane, dachy paru do­
mów sąsiednich zerwane, wewnętrzne urządze­
nie kilku domów zniszcz one. Straty materjal- 
ne obliczają na iniljony koron. Ilość rannych 
nie jest dokładnie znana Niektóre dzienniki 
podają na 70 osób, w tom dużo ciężko. Roź 
miary katastrofy powiększyła jeszcze ta okoli­
czność, że znajdujący się w  pobliskiej fabryce 
wody sodowej, zbiornik stalowy, zawierający 
zgęszczony bezwodnik kwasu węglowego, 
■wskutek wybuchu na ulicy, eksplodował, wy­
rządzając wielkie szkody.

Kto gościł w czeskich zdrojowiskach?
Statystyka z dwu najsłynniejszych czeskich 

zdrojowisk, Marjenbadu i Karlsbadu podaje nam 
ciekawe cyfry. I  tak w r. ub. zawitało do Mar- 
jańslddh Łaźni (Marieubadu) 38.000 osób, z cze­
go 6.300 przypada na obywateli czeskosłowac- 
kich, 16.800 niemieckich, 3.000 polskich, 2.400 
aiistrjackńch. 1-400 węgierskich, 460 angielskich, 
420 rumuńskich, 240 jugosłowiańskich, oraz 
1-460 z pozostałych państw europejskich; prócz 
togo odwiedziło Ma-rjańskie Łaźnie 700 obywa­
tel. amerykańskich, 96 afrykańskich, 50 azja­
tyckich i 3 austraiijskicfa.

W  Karłowych Warach (Karlsbad) leczyło 
się w roku ubiegłym przeszło 58.000 kuracju­
szy. Z republiki czechosłowackiej było 14.000 
gość’ , z Niemiec 19.500, % Węgier 8.500, * Pol 
siei 6 .000, z Jugosławjl 1.000, ■ Rumiumji 1.600 
z Ameryki 3.700. z A z ji 123, z Afryld 220. 
r- Australii 12,

Jak ukuto wors|ę: Pofa Negri —  Rudolf 
Valentino?

Kilkakrotnie już dementowano nieprawdo­
podobne pogłoski, które się pojawiły w prasie 
^granicznej, a także i polskiej, o rzekomym 
tamiarze Rudolfa Yaloatino poślubienia Poll
Negri,

Fola Negri wyjechała 1 lutogo z Hollywood 
 ̂ 0 flbuquerque w  sprawach naftowych (zna­
komita rodaczka nasza jest wcale przemyślna
* “ i9 gardzi interesem). Prasa miejscowa dowie- 
<“ lała się o tern i rozgłosiła, że Pola Negri wy­
chodzi za mąż za ValentIno 1 wyjechała na je- 
'j°  spotkanie, gdyż traf zdarzył, że właśnie

lutego wracał VaUtfitino do Los Angelos. 
_*ak P 0ia Negri, jak i Rudolf Valentino domen- 
terali to nieporozumienie opinji i plotkarską 

Zgłoskę,

OLIWA PRZYŁĄCZONA DO GDAŃSKA. 
Ostatecznie gmina Oliwa została oficjalnie 
ścieloną w obręb Wolnego Miasta. Utratę sa- 
Jńodzielności przez gminę Oliwę spowodowały

kotnyślno operacje kredytowe oliwskicj ka-
082czędnościowej, która naraziła gminę na 

s ratę 2 i pół miljoma guldenów. Gmina Oliwa 
me była w możności pokryć tego deficytu, wo- 

-c czego zgodziła się na pomoc finanse- 
5  , daĄska, co jednak pociągnęło za sobę 
' v l  sam dzielności.

h p V - 0RDER SOWIECKI. Rada lude- 
ełdC Ak(^ 13â y  uchwaliła nowy order sowic- 

■włoehima** za doskonało zastosowanie

PŁACIŁ FAŁSZYW Ą MONETĄ. Areszt o- p- Michael. 
wano we Lwowie pomysłowego oszusta, nieja- > Dnia 20 ub. m. odbyło się zebranie Koła V I 
kiego L. F. Majewskiego, który płacił lekarzom OH. D. we Lwowie, na którem dokonano wybo- 
łwowskim za porady fatezywemi 20-dolarów‘ka- • ru zarządu. Prezesem został p. Dr Petyniak- 
rni, z których karał sobie wypłacać resztę ; Sanecki, wiceprezesem p. Abdewnan, sekreta- 
w dolarach lub złotych. Ofiarą oszusta padło ;• rzem p. Mielnicki, zastępcą p. Kroczak, skarb- 
ldlku znanych lekarzy lwowskich. nikiem p. Planeta.

MORD RABUNKOWY W  BYDGOSZCZY. I Dnia 14 ub. m. powstało Koło CH. D. w Hi- 
Onegdaj w  lokalu związku lekarzy w  Bydgosz-i nowicach (pow. brzeżański). W  skład zarządu 
czy dokonano morderstwa rabunkowego na. o- : weszli pp. Miśków (prezes), Beretiak (wicepre- 
sobie Stanisława Leitgebera, sekretarza Zwiąż- i zes), Kurpiel (sekretraz i skarbnik), oraz kilkn- 
ku lekarzy. W  chwili! napadu Leitgeber posiadał uastu wybitnych członków tej gminy, 
około 14 tysięcy złotych, które otrzymał od i Dnia 21 ub. m. odbyło się walne zebranie 
gdańskiej dyrekcji kolejowej na wypłaty Icka ■ i koła Ch. D. w Szybalinie, na którem wybrano 
rzoim. Zbrodniarz wszedł do biura i dwukrot- zarząd. Prezesem został p. Nieboraczek, zastęp- 
nem uderzeniem młotka w kość ciemieniową, cą p. Szynklarz, sekretarzem p. Mateja, skarb- 
połoiył Leitgebera trupem, puczem zabrawszy i nikiem p. Uchman.
teczkę z pieniędzmi, odszedł spokojnie. Policja j Wspomniane koła są kołami wiejskiemi 
wszczęła energiczne dochodzenia, celem w y - : i kontynuują pracę na wsi. 
lcrycra zbrodniarza. j Dnia 23 ub. m. odbyło sie walne zebranie

ZMARŁA W  CZASIE W IZY T Y  U L Ę K A -; koła Ch. D. w Samborze. Prezesem zestal inż. 
RZA 17-letnia Wanda Schftnhoffer we Lwowie. Kossonuga. zastępcą p. Piwowarczyk, eekreta- 
Fołicja wdrożyła dochodzenia ‘w sprawie zagad- rz0m p. Wojakowski, zastępcą inż. Waszko, 
kowej śmierci dziewczyny. skarbnikiem p. Świechło, zastępcą Władysław;

PRZEZ LA T  11 M IAŁA NOŻYCZKI strojny.
W  BRZUCHU. W  tym tygodniu w świecie le- j Dnia 23 ub. m. odbyło się zebranie w P i e ­
karskim w Warszawie zaszedł ciekawy wypa- worskU, na którem po referacie Dra Nieci*
dek. Podczas operacji w  szpitalu wojskowym,. ? R7,,S7nwa zawiązano koło Ch. D. Prezesem 
dokonanej na żonie lekarza dra W. K., po ot- aJ8(ał Dr Kazimierz Jarosiewicz, zastępcą ks. 
warciu jamy brzusznej stwierdzono ustry stan Gagatnicki.
rapalny i znaleziono ro ją cy  guz, w którym, . ‘ .
tkwiły pokryte rdzą nożyczki chirurgiczne. Po J }a u ■ m' odbyło się zebranie kola n i
operacji chora zmarła. Jak się pokazało, prze- * * we Lwowie. Prezesem został p. Plouss.
chodziła ona przed 11 laty operację, której do- ° ° - °  ^Qr<T °  znaC/-nm w ostatnich czasach
konano w jednym z miast rosyjskich. Pani K. 13 J* ~m' s'^ pierwszy Zjazd
orzez 11 lat nie odczuwała żadnych dolegliwo- 0 , na °kręg rzeszowski przy
ści z powodu zaszytych w  wnętrznościach no~ i wsn bidziale o roło 50 członków i delegatów ze 
:-r>7;ek j wszystkich kół okręgu. Zebranie zagaił p. pre-

| zes Rady Dzielnicowej poseł Dr Bryła ze Lwo­
wa. noczem zaprosił na przewodniczącego Dra 
Niftcia; po referatach nosłów Bryły i Mendrysa 
na temat polityki bieżącej stronnictwa i orga­
nizacji tegoż wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której stwierdzono -wielki rozwój stronnictwa 
w okręgu rzeszowskim. -Wreszcie wybrano za­
rząd okręgowy, na któraego czele stanął Dr 
Teofd Nieć jako prezes.

Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowny Panie Redaktorze! Ze względu na 

wręcz rozbieżne notatki pojawiające się w po­
ważnej części prasy krakowskiej, widzę się
zmuszonym do publicznego oświadczenia, że na 
podstawie wywiadu dziennikarskiego, przypisa­
nego marszałkowi Piłsudskiemu, zawierającego 
obelżywe insynuacje wobec oficerów polskioH, 
pochodzących z dawnej austrjackiej służby 
sztabu generalnego, do których i ja się zali­
czyć muszę, zwróciłem się do Pana Ministra 
Spraw Wojskowych’ z prośbą o należyte zafi,
dośćuczynienie za powyższe oszczerstwa.

Od decyzji Pana Ministra zależeć będą moje 
dalsze kroki.

Prosząc o ogłoszenie powyższej notatki 
w piśmie Szanownego Pana Redaktora, iączę 
wyrazy wysokiego poważania. Mieczysław 
Kuliński, generał dyw. dow. D. O. K. V.

Z zadowoleniem należy powitać, że genera­
łowie polscy wystąpili w  obronie swego ho­
noru przeciw niesłychanym napaściom, p. Pił­
sudskiego. Obowiązkiem teraz Ministra Spraw. 
Wojskowyeh dać im pełną satysfakcję.

N A  S Z E R O K IM  S W IE C IE .

chomji w  lotnictwie. Order ten, który jest od­
znaczeniem odpowiedniej organiza**" oborników, 
otrzymają wszystkie osoby, przyczyniające się 
do rozszerzenia lotnictwa w Rosji sowieckiej.

JUŻ JEDNA GO SKARŻY. Książę Karol 
rumuński, który od 8 dni przebywa w Paryżu 
w  towarzystwie pani Lupescu, będzie musiał 
stanąć wkrótce przed sądem paryskim, ponie­
waż jego pierwsza żona, Zizi Lambrino. doma­
ga się zapłaty w  wysokości 10 mii jonów fran­
ków, tytułem dotacji na wychowanie syna, 
którego miała w małżeństwie z księciem.

ŻYŁ PRZEZ 10 LA T  Z KULĄ W  SERCU. 
W mieście Istyple, w Sorbji południowej, ode­
brał sobie życie żandarm, Stefan Guler, strza-

List z Wołynia.

6ozw ązacie łamigłówki Kr. 11.
ułożył H enryk Gralski.
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Znaczenie wyrazów. 

Pionowo:

1) to co nasza łamigłówka przedstawić za 
mierzą, (rak)

2) to samo 00 1) pionowo, (rak)
8) magiczny kwiat Wschodu (lotos)
4) wulgarne jaki, (ki)
5) część okrętu, (kajuta)
6) fonetycznie spółgłoska, (eł)
7) to samo co ponieważ, (bo)
8) memiedd przysłówek pytająCO-wzglę- 

iay, (wo)
fi) pewnęgo rodzaju ruch, (obieg)

10) 00 się z nas wydobywa w chwilach sfl- 
nyoh wrażeń,, (okrzyk)

11) rodzaj poezji, (oda)
12) zwierzę ziemnowodne a zarazem nie­

chybny koniec każdego człowieka po łacinie, 
(mors)

13) po niemiecku wnuk, (Enkel)
14) czego nie powinno brakować w żadnym 
kościele, (ambony)

Zaburzenia we Włodzimierzu. —  Humorystyczna 
bezczelność.

Ubiegły tydzień przeszedł pod znakiem bez­
krwawych, na szczęście, ekscesów żydowskich 
we Włodzimierzu. Zmusza mnie to znowu do 
podkreślenia bezczelności i rozpanoszenia się 
żyd 03twa, o którom zaledwie kilka dni temu 

! pisałam.
I Miasto Włodzimierz, stara stolica książąt 

łem rewolwerowym w głowę. Podczas sekcji ruskich, odróżniała się od innych miast Woły- 
zwłok znaleźli lekarze, ku wielkiemu swemu ni* wyrobom... obwarzanków. Wytworzyła się
zdumieniu, bulę karabinową, tkwiącą w dolnej więc pewna kategorja uprzywilejowanych ban- 
części serca Od roku 1916, gdy ów żandarm dlarzy żydowskich, sprzedających na ulicach 
został ranny podczas wojny światowej. Przez swój towar; przywilej ich polegał na tem, że 
całe dziesięć lat późniejszy samobójca nosił żaden z nich nie wykupowywał patentu (świa- 
w  serca kulę, która Me przeszkadzała mu woale dcctwa przemysłowego) 1 nie płacił podatków; 
spełniać bardzo pilnie obowiązków żandarma, ani obrotowego, ani dochodowego. Handlarze 

SZUKAJCIE R Y B Y  Z -KLEJNOTAMI! ci, przeważnie chłopcy od 12 do 17 lat, napa- 
Pani Albert Dioks, miljonerka z Chicago, za stowali przechodniów, natrętnie proponując Im 15) włoska nazwa dałmatyństóego państwa 
palona sportsmenka i wioślarka, urządziła bo- sw6j niezawsze,świeży towar, i koszami, niesie- Dubrownik, (Raguza) 
bie przejażdżkę po rzece Key w  Stanie FLori- neiyd w ręku, tamowali zwykle ruch uliczny, 
da. W  czasie wiosłowania zsnnęła się jej z rę- grupując się w najruchliwszych miejscach. Po- 
ld bransoletka wysadzana brylantami, wartości oleważ wynikały z teg ° zatargi i drobne
25.000 dolarów i wpadła w wodę. Pani Diks awantury, zwłaszcza że z liczby tych handlarzy 
widziała wyraźnie w przeźroczystej wodzie du- , rekrutowali się młodociani kieszonkowcy, ko- 
żą rybę, która podpływała do łodzi 1 połknęła mendant policji Dister off wydał rozporządze- 
eenny klejnot. Naznaczyła więc nagrodę ty- nakazujące bezwzg ędnp  ̂ doprowadzanie 
siąca dolarów dla tego rybaka, letóry potrafi, wszystkich tych „chev erg mdustne* na po- 
złowió rybę i oddać jej bransoletę. Na wieśó i steruneh cetem spisania z nich protokołów za
0 tem zebrali się liczni rybacy z całej okolicy, mdogalny handeL
1 rozpoczęli poszukiwanie. I w  dniu 25 ub. m. p s c y, pełmąc shi

SANIE PORUSZANE ZAPOMOCĄ ŚMIGI, 113 rynku, zauważył uaurtiarza ulicznego, 
jakich używano podczas zimowego transportu 14-letniego Arona ,er^ a’ * 08!e®  obwa-mn- 
w Kanadzie, zostały zaprowadzone obecnie Fów, włóczącego się jirzecbodniów. .
w  Rosji, najpierw na linji Moskwa—Leningrad. Zgodnie z instrukcją pos - chy usiłował za-
Próbną ich jazdę rozdzielono na cztery odcin-; brań saba Bergera na p erune . Aliści ca
k i Przed kilku dniami sanie wyjechały z Two- krzyk żydka zbiegło się kilkuset żydów, kf ó-
ru i przez Nowgorod zmierzają do Leningradu. 
Z Leningradu wykonają jeszcze drogę po lo­
dzie do Kronsztadu.

rzy, podjudzani przez „inwalidę*1, właściciela 
trafiki Josela Tetera, rzucili się na policjanta 
i poturbowali go. Na pomoo post. Cichemu —- 
ciekawe —  poszło dwóch przechodzących żoł­
nierzy i kilku przygodnych widzów, Rusinów, 

u .  | c_ poczean nadeszła patrol policyjna, która ro-zpę-
W  nS8l0EOH dziła tłum, aresztując 27-miu awanturników,

a wśród nich i prowodyra Tetera,
Jeden z Ojców Salezjanów, osiadłych w Kiel- j Zdarzenie powyższa tem dobitniej ilustruje 

cach przy parafji Sw. Krzyża, ks. dr. Ciechor- wszystko, jeżeli przypomnimy sobie pewne wy- 
sld, utworzył, wzorując się na swoich braciach darzenia z niedalekiej przeszłości Przecież nikt 
zakonnych zagranicą, tak zwane oratorjum, inny, lecz ta sami1 żydowska ludność Włodzi-

Oratorjum jest to miejsce, w którem może mierzą kilka miesięcy temu gromadnie odpro-
zbierać się młodzież rozmaitych stanów w celu wadzała z więzienia do sądu i z sądu do wię- 
godziwego spędzenia czasu na przyzwoitych zienia szpiegów Naehtigała^ Mossewidzkiego 
rozrywkach, jużto właściwych młodzieży kat o- i Halperaa, manifestując swoje sympatje i so 
lickiej zat awach, sportach, muzyce, odczytach Iidamość z nimi.
i & p. Oratorjum ma na celu wychowanie zdre- j A  jako pendant do włodzimierskiej sprawy 
wej fizycznie i moralnie młodzieży. Komitet i pozwolę sobie dodać pewną niewielką, trochę 
oratorjum salezjańskiego ks. Boisko przy parafji j humorystyczną historyjkę. Oto nazajutrz, dnia 
(iw. Krzyża w  Kielcach, który powstał jeszcze j 20 lutego, w  miasteczku Porycku, pow. wło- 
we wrześniu ub. r., opracował dokładny plan dzimiersldego, w łaźni wójt gminy żartobliwie 
wychowania młodzieży, głównie pozaszkolnej.; poklepał... niżej pieców' -kąpiącego się rabina

16) przywołanie do milczenia, (ts)
17) jożeli nie tamto tio co-? (to)
18) a jeżeli ani nje tamto ani ni? fco, to (co)
19) stworzenie pokrewne naszemu z łami­

główki, zarazem przysmak, (homar)
20) fonetycznie spółgłoska, zarazem łae. 

zaimek osob. w 4 przypadku, (te)
21) i 22) to samo on 1) pionowo (rak).

Piozlomo:

2j okras czasu, (rok)
6) inaczej żywioł, (element)
7) znany tłumacz polski, (Boy)
8) żeby był lot aeroplanem musi być naj

od w  niektórych przypad-9) jfiiaczej 
kach (odo)

10) owad, symbol złośliwości, (osa)
15) to samo co 1) pionowo, (rak)
20) mieszkaniec puszcz, (tur)
23) to samo co 1) pionowo, (rak)
24) państwo bałkańskie, (Albanja)
25) zwiorzę domowe, (kot)
26) bez czego nie byłoby świątecznego ma­

kowca, (mak)
27) inaczej ciecz, (sok)
28) utrapienie i radość każdego j>iłk,a 

rza, (gol)
29) większa połowa ser-ca, (ser)
30) stworzenie, które się czerwieni gdy się 

chce podobać, (indyk)
31) może napowno, tylko inaczej pisane, 

(morze)
32) poira wypoczynku, (noc)
33) przyiniek, (od)
84) upragnienie i utrapienie niewiasty (on) 

Rozwiązań 11-ej łamigłówki krzyżykowej na­
deszło 85, z togo 74 dobrych. Nadesłali je: 
Kat. Soiarzówna, Bochnia; H. Mossoezówria 
Podgórze; Kaz. Borowisjckl. Kraików; Eug, Ja

Dla należytego rozwoju planowanej pracy nad J Wszyscy obecni żydzi rzucili się-do wójta, któ- W t e ;  Kraków; Fel. Kuźniar, Lipnica Górna; 
młodzieżą jest rzeczą niezbędną dobudowanie! ry musiał ratować się ucieczką, a tegoż same- Br. świfi&owa, Dębica; Fiel. Ncmertowa, Boch-
drugiej sali d.0 już istniejącej, kupienie insłru- go dnia telefonowali przedstawiciele kahału do 
mentów do orkiestry dętej, wyrównanie pod- i starosty, że „wójt uderzył naszego rabina w ...“ 
wórza etc. Na- to wszystko potrzeba pieniędzy,! (tu słowo zupełnie niecenzuralne) „i tem samem 
których komitet nie ma. Zwraca się przeto do j obraził nasze uczucia religijne” . Nie wiem, co 
łudzi dobrej woli, którym zależy na tem, by lim odpowiedział starosta, ale zadaję pytanie, 
młodzież nasza nie szła ńa bezdroża, lecz była j czy rabin, spacorający po łaźni w adamowym 
wychowana na dobrych' i rozumnych obywateli, stroju, spełnia wówczas także funkcjo religijne 
o'łaskawe wsparcie, chociażby jak najskrom-,i czy uderzenie go w pewne miejsce należy do 
nieszemi datkami, pod adresem prezesa Ks. Dra kategorji „obrażania uczuć religijnych ?
Oiechorskiego, -parafja Sw. Krzyża w Kielcach. { Ł  u o k, w marcu. Giga Ok,

nia; Gt.,Roskosz, Rogoźno; H. Andry»k, Trze­
binia; Kasa Stefczyka, Lfeald; J. Miaiąg, Kra 
ków; E4, Leśjtlair, Budzów; Wit. Repczyńskł,
Knalków; M. Wyrwówna, Łętowa; W. Granicz­
ny, Wiślica; J. Bońeza Tomaszewski, Rogoźno;
M. Błażojswska, Kalisz; J, Bentke, Żywiec; Cz.
PlaeecM, Kraków; SS. Felicjanki, Morawice;
W. Gómildpwicz, Dąb (Katoiwice); M. Tutakó- 
wna, Przemyśl; L. Jesionek, Fryidryohowice; 
ks. R, Zieliński, Tarnów; IĆ Pylfci, Kraków; , matet<

H. Wójcikówna, Tarnów; Z. Nicmce-wicz, Kosz- 
tory; ks. Fr. Mai, Gaj; M. Pudełkówna Krze­
szowice; M. Gębicówna, Bochnia; E. BmOcy, 
Kraków; E. Ryszka, Kraków; ks. L. PendrackI, 
Czchów; W. Bpresówna, Krzeszowice; W. Dy- 
dakówna, St. Sącz; M. BOrysówna, Kraków) 
O. Hantschlówna, Bochnia; A. Kuziówna, W a­
dowice; O. Dańcowa, Załęże; J. Gębica, Kielce; 
ks. L. Grabowski, Żołynia; S. Tarnawska, Kró­
lewska Huta; Ir. Decówna, Kolbuszowa; J. 
Loik, Drohobycz; J. Dolaisówna, Wola Fili- 
powska; WI. Święch, Tarnów; J. Wojtych, 
Krzeszowice; J. Inielanka, Molaryszów; K  Za. 
charski, Kraków; Z. Mytnikówna, Lipiny Ślą­
skie; A. Kublówna, Kraków; L. Łobosowa, Dro­
hobycz; ks. B. Niesiony, Kraków; M. Guć, B, 
Dunajec; Z. Gaudnik, Katowice-; ks. WI. 
Go dzwon, Iwaniska; Z. Truszkowska, Jaro­
sław; F. Szptaiar, R. Kaniak, Lwów; J. Słuko. 
wlcz, Kraków; St. Zbijewski, Częstochowa; 
WI. Turzański, Wałahicze; M. Kubik, Zduńska 
Wola-; M. Damaszkówna, Przemyśl, Stow. Urzę. 
dniczek Poczt, Kraków; J. Nechay, Wieliczka;’ 
J. Skowron, Raciborowice; J. Golonka, Oleś­
nica; W. Fijał, Żabno; F. Kowalik, Jarocin; W. 
Zabagło, Wadowice; K. Skrochowski, Kraków; 
Alfa, Częstochowa; S. Karmańskl, Żyvvtec.

Nagrody przypadły w udziale: Miecz. Ku­
bikowi w Zduńskiej Woli (St. Sempołowska 
„Warszawa**), Frań. Kowalikowi z Jarocina 
(Br. Grąbczew-ski „Wspomnienia myśliwskie**), 
Edw. Leśniakowi z Budzowa (L. Margoński 
„Około proboszcza**), Wład. Turzańskiemu 
z Wałałiicz (Ford. Goetel „Przez płonący 
Wschód**), Stan. Tarnawskiej % Królewskiej 
Huty (J. Żuławski „Na srebrnym globie**) 
J. NiechayOwi z Wieliczki (K. Tetmajer „Na 
skalnam Podhalu**), Henr. Andrystkowi z Trze­
bini (J. B. Ryohllński ,JMach-iong“ ).

Ruch wydawniczy.
DZIEW IĄTY ZESZYT „ŚWIATA** przynosi 

między inmemi interesujący pamiętnik Juljana 
Fałata, „Gawędę o Stykach** kartka Frycza, 
feljeton o karykaturach Czermańskiego Kor­
nela Makuszyńskiego, wywiady o klęsce bez­
robocia, „Kronika z tygodnia*1 Stefana Krzy- 
woszewsldego, artykuł St. Dziewulskiego 
w sprawie przeciążenia nauką w naszem szkol- 
nictwie, krytykę literacką Eustachego Cze­
kalskiego o „Obrazach na szkle** F. Gwiżdżą, 
oraz zwiewny feljetonik Zdzisława Kieszezyń- 
sldogo p. t. „Szesnastego lutego o północy**..

„MYŚL NARODOWA11, rozwijając swój 
program narodowy, w zeszycie ostatnim (Nr. 9) 
zamieszcza znamienny artykuł prof. B. Wasiu- 
ryńskiego p. t-.: „Rewizja pojęć*1, w związku
z potrzebą poczynienia zmian w konstytucji 
polskiej. Dwa artykuły literackie w tym ze­
szycie poświęcili Sewerynowi Goszczyńskiemu 
(w 50-tą rocznicę śmierci) B. Suchodolski i % 
Wasilewski. O pomnifkowem dziele J. Gw. Pa­
wlikowskiego, który wydał w  dwu tomach 
„Króla Ducha** Słowackiego, pisze w sposób 
wyczerpujący Józef Birkenmajer. Poseł Jan Za­
morski nakreślił piękną sylwetkę chłopa-poety, 
F. Kurasia. Wit. Hulewicz z Wilna polemizuje 
z Boytem o wartość przekładu „Fausta” Zega­
dłowicza- —  Świetno, ja/k zawsze, Liberum 
Veto Al. Świętochowskiego, przegląd politycz­
ny, teatralny, literacki j kronika zamykają te» 
niezwykle interesujący zeszyt.

„ŚW IAT KOBIECY11, nr, 4-ty przynosił 
List z Paryża o modzie. Zdrowie serca a sport, 
Gdy biały całun przykryje górski świat, d o 
no wieści „Bez czego żyć nie można**, Życie 
sportowe, Nowa odskocznia narciarska nn 
Krokwi w Zakopanem, Nowe schronisko na 
Hali Gąsienicowej, St. Moritz w Engadin. Zi 
mowo sporty a pielęgnowanie cery, przeszło 
50 modeli sukien, płaszczy i kostjumów, Ro­
boty roczne, Dobra Gospodyni Odpowiedzi 
od Redakcji i t. d. Do każdego numeru do?ą 
czonr arkusz wzorów robót ręcznych.

Ukazał się numer styczniowy „PRZEGLĄDU 
MIESIĘCZNEGO ZW. MŁODZ, RĘKODZIELN,
! PRZEM." i zawiera szereg sprawozdań * ży 
cla Związku, nader pochlebnie świadczących 
o działalności Związku,

Z y g m u n t  W a s i l e w s k i :  Dyskusje, 
Str, 224. Nakład Księgarni Sw. Wojciecha. Cera 
5 z). —  Autor, szermierz idei wszechpolskie! 
w polityce, daje w szeregu rozpraw o charakte­
rze zasadniczym, mimo ich powłoki okoliczno­
ściowej. pełny wyraz swemu poglądowi na ge­
nezę idei i człowieka twórczego. W  wipikiem 
środowisku narodu —  powiada —  człowiek 
zdobywa Irulturę serca i myśli, kształtuje ewotą 
indywidualność i staje się zdolny do czynu 
twórczego. Między narodowość jest nalotem nie- 
tylko obcym, ale i sztucznym, a propaganda 
jej wydać może najwyżej człowieczków, gdy 
życie narodowe daje ludzi. Jak wszystkie es- 
saye Wasilewskiego i te „Dyskusje* odznacza­
ją się niepowszedniością myśli f zmuszają czy­
telnika do zajęcia określonego stanowiska wo­
bec idei narodowej.

C e c y l j a  P l a t e r  Z y b e r k ó w n a :  
Na progu małżeństwa Wydanie H. Btr. 456. 
Nakład Księgarni v. Wojciecha. 1926.' 
Znana jest w Polsce działalność wychowawcza 
autorki. Jej działalność pisarska obejmuje kil­
ka prac pedagogicznych moralno-religijnych, 
które cieszyły się powodzeniem. „Na progu 
małżeństwa** jest dziełem więlcszem, 'Wydane® 
teraz powtórnie po śmierci autorki. Matki, pan­
ny dorastające i młode mężatki znajdą w dziele 
niniejszem wiele uwag z życia zaczerpniętych 
o celu małżeństwa i o pożyciu rodzinnem, uję­
tych ze stanowiska etyki katolickiej i owianych’ 
szczytnym idealizmem. W  dobie obecnej, w któ­
rej panuje płytkie pojęcie o życiu małźefoldem, 
niniejsza książka .znakomitej wychowawczyni 
niejedno dobre ziarno rzuci w dusze młodych 
Polek i nauczy je żyć wzorem najlepszych Żon’
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Europa niewolnicą Ameryki.
Co Eur°pa winna Stanom Zjednoczonym?

Kilkakrotnie podkreślaliśmy w naszem piś­
mie uzależnienie finansowe Europy od Stanów 
Zjednoczonych jako niepokojący objaw ewo­
lucji gospodarczej w okresie po r. 1914. Zależ­
ność ta przedstawia się cyfrowo w sposób na­
stępujący:

Stanom Zjednoczonym winne są: W. Bry- 
fanja 25 miljardów frs., Francja 17.150 miljo- 
pów, Włochy 2.500 milj., Belgja 2.250 milj., 
Polska 925 milj., Finlandja 12 milj. 500 tys. — 
razem Europa winna Stanom Zjednoczonym 
Stanę 47 miljardów 837 miljcnów ,500 tysięcy 
franków.

Majątek Europy i Stanów Zjednoczonych.

Zadłużenie to jest skutkiem wojny, która 
złiiazezyhi życie gospodarcze Europy, a. nato­
miast wzbogaciła niepomiernie Stany Z.jedn. 
Ilustruje to najlepiej następujące zestawienie 
majątku narodowego poszczególnych państw 

z przed wojny i po wojnie; pierwsze cyfry 
oznaczają stan posiadania w r. 1913, podane 
zaś w nawiasie w r, 1920, —  cyfry te wyrażają 
się w miliardach dolarów. Otóż i one: Anglja 
73 (73), Niemcy 83 (58), Francja 58 (51), W ło­
chy 22 (20.5), Belgja 11.5 (10.3), gdy Stany 
Zjednoczone 188 (375). Wymowa tych cyfr 
jest zastanawiająca i nie wymaga komenta­
rza!

Dodać należy jednak, ic  z państw europej­
skich najlepiej przedstawia się sytuacja dla 
Wielkiej Brytanji, której państwa kontynental­
ne winne są 50 miljardów 133 miljony 3s?5 tys. 
franków, czyli o 2 przeszło miljardy- więcej, niż 
Europa winna jest Ameryce.

Zyski kapitału w Ameryce.

Wróćmy jednak do Stanów Zjednoczonych!
Jej rozmach gospodarczy ilustrują świetne 

artykuły prof. Dra Rechtenfelsa w wiedeńskiej 
„Schóncre Zukunft“ . Na podstawie studjów 
ekonomisty nowojorskiego, Dra Merkela, prze­
chodzi on poszczególne dziedziny życia go­
spodarczego Stanów Zjednoczonych i wyka­
zuje niepomierny wzrost bogactw, nagromadzo­
nych zresztą w ręku pewnych tylko grup plu 
fokrąćji.

Odnosi się to przedewszystkiem do banko­
wości. Zyski w wysokości 30% kapitału — 
konstatuje prof. Rechtenfels —  oznaczają tam 
„przyzwoity procent*'; z gospodarstwa społecz­
nego wyciągnęło go 31 nowojorskich wielkich 
banków. Cztery towarzystwa wypłaciły (w ub. 
roku) 50% gotówkowej dywidendy, First- 
National-Bank 55%, Yorkville-Bank i United- 
States-Trust po 60%. County Trust Co. przy ka­
pitale 500 tys. dolarów wykazał zysk 995 tys. 
dolarów, —  „5 Avemue-Bank“ przy kapitale 500 
tys. zysku miał 524.475 doi.

Jako charakterystyczny objaw występuje 
obecnie w Stanach Zjednoczonych znikanie 
nazwisk wielkich miljomerów, pojawiają się nato­
miast firmy anonimowe. I tak, przestaje się 
mówić o Rockefellerze, —  za to tem więcej 
słychać o Standard Oil. O szalonych zysikaeh

tego towarzystwa mówi fakt. że w pierwszym 
tylko kwartale r. 1924 dało akcjonariuszom 
nie mniej, jak 34 miljony doi. dywidendy.

Także cukrownictwo, kierowane przez 
„Western Sugar Company**, daje świetne do­
chody. Z końcem roku 1925 towarzystwo to 
wykazało dochodu 12,420.753 doi., t. j. 58% 
kapitału. Dywidenda 40% gotówką nie należy 
w tym przemyśle do rzadkości.

Nieco w tyle za tym przemysłem zostały 
przedsiębiorstwa kolejowe.

Zyski i metody firmy „Dillon".

Na uwagę zaslugujo wielka firma bankowa 
„Diłlon Read et Co,“ . W  jaki sposób pracuje, 
świadczy historja, opowiedziana, przez Dra 
Merkela, podobno zresztą w Ameryce ńiejedyna.

Mianowicie firma ta podjęła’; sio reorgani­
zacji zakładów automobilowych braci Dodge. 
Dilłon sprzedał publiczności udziały zakładów 
Dodge za 159.250 tys. doi., t. j, o 13,250 tys. 
drożej, niż przedsiębiorstwo płaciło. Ponadto 
Bilion wziął jeszczo 14 milj. doi. tytułem po­
średnictwa; razem więc zyskał 27.250 tys. dok 
Dr Merkel konstatuje, że o tem wszystkim 
wiedzieli udziałowcy, mimo to nie podnie­
siono żadnej skargi przeciw nadmiernym 
zyskom.

Mięso „zabalsamowane** dla wojska.

Inną historję, jeszcze lepiej ilustrującą 
metody „pracy" amerykańskiego przemysłu, 
podaje Dr Merkel. Tyczy się ona masarskich 
zakładów „Swift et Co.“  w Chicago.

Firma ta podjęła się dostaw ' dla wojska 
w czasie wojny. Zamiast jednak świeżego, do­
starczyła mięsa „zabalsamowanego". Choroba 
żołnierzy obudziła, podejrzenie- Zatuszowano 
je jednak. Ale tylko chwilowo. Dopiero z wio- 

jsną 1925 r. wyszły na jaw sensacyjne szcze
| góiy-
| Znalazł się mianowicie w r. 1917 jakiś che- 
[ mik wojskowy, który się nie dał wyprowadzić 
j w pole pociągającym wyglądem mięsa i wziął 
fje  do zbadania. I odkrył nietylko, że mięso 
' jest zepsute, zręcznie odświeżone, ale i coś 
więcej jeszcze. W  puszkach bowifcui konserwo* 
wanej wołowiny znalazł stempel państwowy 
na mięsie z r. 1898 (!). Niezjedzone więc w cza 
sie wojny z Kubą konserwy czekały sobie lat
20 prawie na —  drugą wojnę. „W o jn a  pisze
Dr Merkel —  przyszła, a z nią i kolej .na 
mięso zepsute, które przed Ćwierć wiekiem 
przeznaczone było do fabryki smarów"

Niecały zapewne przemysł pracuje przy 
pomocy takich metod. Cały jednak pracuje 
przy wyzyskaniu wszelkich sił fizycznych i du­
chowych pracowników, techniki i wiedzy, —  
i s zyskami, o których się Europie nie śni. 
Nie trzeba być kraczącym pesymistą, by jedy 
ny ratunek przed zupo lnem uzależnieniem 
Europy do Ameryki widzieć w porozumieniu 
gosptodarczem państw starego świata. W. Z.

Złoto i kosztowności na powiększenie 
obiegu.

Obieg banknotów zwiększyłby się o 70 milj.

Komisja skarbowo-budżetowa Senatu na 
Czwartkowem posiedzeniu, pod przewód, sen. 
Adelmana, rozpatrywała referowany przez dr. 
Szarskiego projekt powiększenia obiegu pie­
niężnego Banku Polskiego na następujących 
zasadach.

Bank Polski przyjmie w zastaw złoto i ko­
sztowności od osób prywatnych i na podsta­
wie tego zastawu wydaje bilety bankowe w 
wysokości 100% wartości danego objektu. — 
W  ten sposób mógłby być powiększony obieg 
banknotów o blisko 70 mil jonów zł. Komisja 
przyjęła ten projekt do wiadomości, polecając 
p. Szarsłdemu porozumieć się w tej sprawie 
% dyrekcją Banku Poiskigeo i z ministerstwem 
skarbu. W  sprawie Innych projektów sanacji 
Banku Polskiego, zamieścimy uwagi w jed­
nym z najbliższych numerów.

K R E D YTY  D LA  BANKU PRZEMYSŁOWEGO 
W E LWOWIE.

Starania Polskiego Banku Przemysłowego 
a kredyty zagraniczne znajdują się na dobrej 
drodze i w niedługim czasie oczekiwać należy 
bliższych danych o zawartej umowie.

UREGULOWANIE TRAN ZYTU  PRZEZ 
POLSKĘ.

W  dniu 27 ub. m. zakończone zostały kon­
ferencje w  sprawie zorganizowania komunikacji 
osobowej pomiędzy Z. S. S. R. a kolejami nie- 
mieekicmi, czeehosłowaekiemi, austrjaekiemi 
i włoskiem! tranzytem przez Polskę, oraz 
w sprawie komunikacji towarowej pomiędzy 
kolejami Z. S. S. R. a kolejami niemieckiomi 
tranzytem przez Polskę. Według postanowień 
odnośnego protokołu, komunikacja towarowa 
między Niemcami a Rosją przez Polskę będzie 
odbywała się na następujących podstawach:

Odprawa towarów odbywa się na zasadzie 
międzynarodowego li«tu przewozowego i prze­
pisów międzynarodowej konwencji berneńskiej, 
w  charakterze prawa umownego. Opłaty prze­
wozowe każde państwo oblicza podług swojej 
taryfy wewnętrznej, przerachowując na dolary 
Stanów Zjednoczonych podług kursu dnia. 
Stacja zaś przeznaczenia pobiera te opłały

w walucie kraju przeznaczenia lub w dolarach, 
jeżeli te są dopuszczone przez ustawę miejsco­
wą, Na żądanie nadawcy opłata przewozowa 
może być uiszczona w całości lub w części na 
stacji nadania. Zaliczenia są dozwolone w wa­
lucie kraju nadania z przeraehowaniem na 
dolary.

Kronika ekonomiczna
PODW YŻKA CENY CUKRU ZATW IER­

DZONA. Ministerstwo rolnictwa oraz przemy­
słu i handlu przyznały pr.emysłowi cukrowe­
mu podwyżkę ceny cukru do kwoty 80 zł. za 
100 kg. białego kryształu z doliczeniem kwo- 
fcy 2 zł. na koszta opakowania.

OŻYWIENIE POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
SAMOCHODOWEGO. Y  polskim przemyśle 
samochodowym zauważyć się daje znaczny 
wzrost usiłowań budowy samochodów, przysto 
sowanych do warunków polskich. Miesteiy 
dziedzina ta nie wychodzi na razie poza ramy 
konstrukcyjne. Oto zarejestrowany został nowy 
samochód polskiej konstrukcji jnż. Adama Głu- 
cka z Krakowa. Podobno jedna % fabryk krajo­
wych przystąpi w roku bieżącym do budowy 
pierwszej serji tych samochodów.

ZBYTECZNE POŚREDNICTWO. Jak wia­
domo, uzyskanie ulgowego paszportu zagra­
nicznego na wyjazdy w celach przemysłowych 
i handlowych, wymaga każdorazowej zgody de­
legata Izby skarbowej. Dowiadujemy się z Mi­
nisterstwa Skarbu, że szereg związków prze­
mysłowców zwrócił się do rządu i sejmu z proś- 
rą o uniezależnienie sprawy tej od zgody dele­
gata izby skarbowej. Sprawa ta jest obecnie 
rozpatrywana.

„ , SKŁA P K I EMERYTALNE PRACOWNI­
KÓW KOMUNALNYCH. W  końcu roku ubie­
głego Ministerstwo Spraw Wewn, wyjaśniło, że 
9% składkę emerytalną za pracowników komu­
nalnych, powinni opłacać sami pracownicy. 
Wobec jednak zapowiedzianej zmiany statutu 
Kasy Emerytalnej pracowników komunalnych 
w kierunku obniżenia składek, M. S. Wewn. po­
leciło pp. wojewodom, by do dalszego zarzą­
dzenia nie stosowano zasad powyższego wyja­
śnienia M. S. Wewn. w stosunku do tych związ­
ków komunalnych, które należą do Kasy Eme­
rytalnej pracowników komunalnych w  War­
szawie,
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Zycie sportowe.
Zawody o mistrzostwo Polski 

w Zakopanem.
Przygotowania do zawodów. —  Niedziela 
dniem kulminacyjnym Walki. —  Zjazd „asów".

' W  Zakopanem od rana 5 b. m. padał śnieg, 
przez co polepszyły się znacznie warunki tere­
nowe. Radość z powodu tego wśród sportow­
ców Ogromna. Do zawodów zgłosiła się impo­
nująca liczba sportowców: 109!... Józef Bujak 
wylosował szczęśliwie numer biegu za sław­
nym mistrzem Europy w r. 1925, Ottokarem 
Neaiec&ym. Między innymi startują-: Miicken- 
fcrisam, SeMelowie, R czirus, Sieczka (najśmiel­
szy skoczek polska), Zajdel. Ze Lwowa przy­
byli groźni konkurenci Witkowski 1 Kawa. Za­
granicę reprezentują, -między 14 narciarzami 
Związku czechosłowackiego: Ncuvetzky, Bim 
(świetny biegacz i skoczek), Kotdowscy, Thor- 
■uteyf, Hensen (No*wegja), Hans Rattag 
(Austria, pierwszy raz, w Polsce startuje), Ofeer- 
lander, Baiaum, Billi (V. A. G. Wiedeń). — 
W piątek przybył sławny Węgier Tfaom i Ven- 
de (H. D. V.), który to przed tygodniem zdobył 
w Westerowie mistrzostwo Tatr czeskich,, oraz 
Bela Strauch Szepez. awycięaea w "kokach na 
zawodach międzynarodowych w 1923 r. 2 za- 
wedniazek zagranicznych wymienić należy p. 
JeHminkową (Zw. czeski). Polskę reprezento­
wać będą pp. Łóżeczkowa (Lwów), W. Czar­
nowska (Warsz. A. Z. S.) i w biegu młodszych 
pań p. Staszel-Polaskówna. Długoletnia pol­
ska mistrzyni p. Ziętkiewiczowa, nie weźmie 
tym razem udziału w zawodach. Jest pewnem, 
ża walka o tytuł mistrza Polski będzie niezwy­
kła gorąca.

Do poprzednich komunikatów naszych 
dodajemy: Prezydjum honorowe zawo­
dów tworzą: premjer Skrzyński, minister
Bertoni, Chądzyński, St. Grabski, poseł Mora- 
czewski, minister Osiecki, gen. Żeligowski. 
Komisarzem sportowym zawodów jest Karol 
Stryjeński. Zakopane przygotowuje się uroczy­
ście na przyjęcie gości. Przy ul. Kościuszki 
wzniesiono bramę triumfalną, z której powie­
wają flagi obcych państw. Z punktu widzenia 
sportowego, zawiody będą stały na wysokim 
poziomie, gdyż Czesi za wszelką cenę będą 
chcieli rehabilitować swoją porażkę, mistrzo­
stwo bowiem Czechosłowacji zdobył —  jak 
wiadomo —  Polak, p. Muokenbrun. Pogoda ła­
dna., słonecznie, wieczorem przymrozki, w po­
łudnie temperatura plus 6. W  dio-linde śniegu 
niema wcale, natomiast w górach dosyć dużo. 
Zawody zostały ograniczone do dwóch dni, 
t. j. soboty i niedzieli. Wszystkie biegi z piątku 
zostały przełożone na sobotę ze względu na 
brak śniegu na Kalatówkach. Biegi odbędą się 
na Hali Gąsienicowej pod Zakopanem. W  nie­
dzielę odbędzie się konkurs skoków klasy 
seniorów i starszych aa skoczni Jawo­
rzyńskiej, oraz konkurs w skokach klasy 
młodszych. Bieg na 18 km, i konkurs w sko­
kach rozstrzygają o mistrzostwie Polski. Na­
leży zaznaczyć, że w roku 1925 mistrzostwo 
Polski zdobył Muckenbrun. (Wyniki ze soboty 
na str. pierwszej).

Zawody narciarskie w Wcrochcie. Dnia 
7 b. m. urządza Polskie Tow. Tatrzańskie IH-ie 
doroczne zawody w Woroehcie. Udział w za­
wodach mogą brać wszyscy narciarze. Wyjazd 
w niedzielę 7 b. m. o godz. 6.35 rano. Zniżka 
kolejowa w powrotnej drodze 66 proc. zapew­
niona.

KTO Z KIM I GDZIE GRA W  NIEDZIELĘ?

Wisła—  Zwierzyniecki K. S. godz. 3.15 po 
południu, boisko „W isły"! B-klasowy klub Zwie­
rzyniecki pokonał A-klasową Makkabi dnia 28 
ub. m. w stosunku 3: 2 ;  Wisła I. B—Sparfa 
krakowska, godz. 11.30 przed południem, boisko 
„Y Tisły“ ; Cracoyia— Makkabi godz. 8 po połu- 
1 niu, boisko „Cracoyii1*; Crac0via  ̂rez.— Mak­
kabi rez. godz. 10.30 przed południem, boisko 
„Makkabi"; Wawel— Gaflrasiwa godz. S po po­
łudniu, boisko „Legji"; Legia IŁ—-Wawel II. 
godz. 1.30 po południu, boisko „Legąi"; Błękit­
ni— Krakowianka godz, 9 rano, boisko „Olszy"; 
Krowodrza— Uranja godz. 11 przed południem, 
boisko „Olszy**.

Walne zgromadzenisi R. K. S. „Legja" od­
było się dnia 21 lutego w Krakowie. Stan kasy 
wynosi w dochodach i rozchodach 22.056.71 
złotych, Niedobór, spowodowany budową par­
ku sportowego, wynosi 5.280.97 zł. pokryty 
pożyczkami członków. Do nowego wydziału 
wybrano: przewodniczący Zygmunt Klemensie­
wicz, zastępcy: Dr Edw. Mazur i St. Gorczyń­
ski, sekretarz St. Fijał, zastępca J. Kowalczyk, 
skarbnik St. Stasiak, zast. G. Olender.

Sekcja Piłki Nożnej: Od 6 marca do 24-go 
kwietnia zawody o mistrzostwo. 1 i 2 maja tur­
niej międzykhibowy. Gościna R. K - S. „Skra" 
z Warszawy. Sekcja kolarska: 5 kwietnia bieg 
otwarcia —  30 km. 8 maja drugi wiosenny 
bieg na przełaj, 13 czerwca zawody kolarskie 
na szosie Mogileńskiej (4 biegi), 27 29 czerwca 
wycieczka kolarska do Zakopanego,^ 26 wrześ­
nia bieg zamknięcia sezonu. W  międzyczasie 
udział w imprezach bratnich crganizacyj ko­
larskich, Sekcja lekkoatletyczna: 2 maja wio­
senny bieg na przełaj: 1) klubowy bieg na 3000 
ni., 2) międzyklubowy bieg na 5000 m. 23 maja 
bieg leśny międzyklubowy Bielany—Kraków.

Sekcja bokserska K  S. „Cracoyia" na po­
siedzeniu dnia 23 z. m. wybrała Zarząd w  skła­
dzie: kierownik Dr Czesław Wiśniewski, kier. 
tochn. p, Józef Preussner, sekretarz p. Stefan 
Fńbry, gospodarz i skarbnik p. Mieczysław 
Piotrowski, członek zarządu p. Zbigniew Dzie­
woński. Treningi Sekcji odbywają się w ponie­
działki, środy i piątki od godz. 6 _ 7  wiecz., 
w sali gimnastycznej gimnazjum HI przy ul. 
Sobieskiego. Tam też przyjmuje się zgłoszenia 
nowych członków.

Historja jednego domu.
Przy ulicy Lenartowicza 4. —  Bursa przemysłowa dla dziewcząt. —  Teatr lalek dla dzieci.

Po wybuchu wojny, w roku 1914, gdy wiele 
dzieci zostało bez opieki, kilkanaście młodych 
panien, wspieranych radą sędziwej ś. p. Anto­
niny Maehczyńskiej, zasłużonej wychowawczy­
ni ludu i młodzieży, postanowiło otworzyć bursę 
dla dziewcząt i kształcić je w kierunku prze­
mysłowym.

Krakowskie Towarzystwo Panien Polskich 
miasta Krakowa pod przewodnictwem p Zofji 
Cynkównej i Rada Pań pod przewodnictwem 
Ks. Teresy Sapieżyny, okazały bardzo wiele 
ofiarności i energji, aby w owych wojennych 
czasach ze składek ofiarnych kupić dom i.stwo­
rzyć równie pożyteczną’ placówkę.

.Warunki bowiem,, w których żyją na stan­
cjach biedne dziewczęta, są czasami wprost 
nieprawdopodobne. Znałam dwie, wynajmujące 
sobie kącik maleńki w stancyjce stróżki, za­
mieszkiwanej równocześnie przez dorosłego sy­
na tej kobiety, obłożnie chorego na gruźlicę. 
Dwie inne mieszkały w  izbie suterenowej, gdzie 
znajdowała się magiel. Przez cały dzień nie 
miały spokoju, gdyż służące przychodziły ma­
glować i zabawiały się przytem niezbyt odpo­
wiednią rozmową, dopiero późnym wieczorem 
zasiadały przy małej lampce do nauki, a potem 
kładły się spać na magli. Inna znów mieszkała 
w  piwnicy, 24 schodów pod ziemią, w ciemnicy, 
gdzie nigdy nie dochodziło słońce.

Zapobiegać zniekształceniu moralnemu 1 fi­
zycznemu naszej najbiedniejszej młodzieży 
szkolnej, możemy tylko przez utrzymywanie 
„burs**.

Dla dziewcząt jest ich w Krakowie dwie, 
dla seminarzystek i  uczenie szkół średnich 
Bursa Katolickiego Związku Polek, a dla ucze­
nie szkól zawodowych —-. Bursa przemysłowa 
dla dziewcząt, mieszcząca się w  nikłym domu

Z  ru c h u  C h . D .
ZEBRANIA CH. DEM. W  NIEDZIELĘ 7 B. M.

Sucha. Wiec sprawozdawczy posła Karola 
Kolek sy o godz. 12 w południe.

Biała, Zebranie obywatelskie w sali hotelu 
pod „Czarnym O iłem". Referent rod. Jan 
Matyasik.

Wieliczka. Zebranie obywatelskie Koła 
miejscowego Ch. Dean. o godz. 10 rano.

Trzebinia, Zjazd powiatowy delegatów Ch. 
Dem. powiatu chrzanowskiego,

1 chrzcie, rucha zawodowego.
ZEBRANIA NIEDZIELNE 7 B. M.

Kraków. Wiec chrześcijańskich dozorców 
domowych w sali kino „Wandy", o godz. 10
rano. f ■ 'i

KTaków-Podgórze. Walne zebranie Koła 
chrześcijańskiej służby domowej o godz. 3 po 
południu przy ul. Zamojskiego 45. >

-oOo

liD ?  M i  H i Studiów U. 0.
Staraniem „Koła Studjów chrześcijańsko- 

społecznych" w Krakowie odbędzie się w  po­
niedziałek, dn. 8 b. m„ o godz. 7 wieczór w sali 
konferencyjnej Domu Związkowego przy ul. 
Andrzeja Potockiego 1. 11 XXH. wieczór dy­
skusyjny. Wieczór zagai poseł Karol Koleksa 

na temat: „W idoki na przeprowadzenie w Sej-

przy ulicy Lenartowicza 4, otwarta pod prote­
ktoratom Księcia Biskupa Sapiehy w r. 1921*

Obecnie, od dwóch lat, zarząd Bursy objęło 
Towarzystwo ochrony dzieci i młodzieży
(T. O. M.), a że sekretarką jego jest p  M. 
Bogdanikówna, jedna z założycielek Bursy, 
więc też i duch ideowej pracy w  Bursie nie 
uległ zmianie. Zadaniem. Bursy jest przygoto­
wać religijnie, narodowo i zawodowo oświecone 
pracownice dla przemysłu krajowego, któreby 
pracę swoją podejmowały nietylko jako spo­
sób do życia, ale także jako zaszczytny obo­
wiązek wytworzenia nowych sił produktywnych 
dla. ekonomicznego odrodzenia kraju.

„Niechaj każdy pracując w jakimibądź zakresie 
Do wspólnego ogniska swą iskrę przyniesie".

Tę piękną myśl Niemcewicza bursistki na­
sze spróbowały przetworzyć w czyn, choć 
w drobniutkiej mierze. Chcąc dopomóc T. O. M. 
w utrzymaniu sierót, będących pód jego opie­
ką, urządziły teatrzyk lalek dla dzieci. Prócz 
szkieletu teatrzyku i główek marjonetek — 
wszystko jest pracą fcursistek, wykonaną z po­
mocą kierowniczki bursy. Same uszyły i ustroi­
ły  lalki, udekorowały teatrzyk i scenę* same 
poruszają lalkami, mówią i śpiewają za sceną.

W  każdą niedzielę, zacząwszy od dzisiejszej, 
Teatrzyk T. O. M. w Bursie przy ul. Lenarto­
wicza L. 4, będzie dawał dwa przedstawienia: 
o godzinie 4 i 6, Wstęp po i  zł., 80 gr, i 50 gr.

Sądzę, że na kartach historji naszego domu 
będziemy mogły zapisać, że dzieci tłumnie 
w każdą niedzielę zapełniały widownię nasze­
go teatrzyku, a wesoły śmiech, przenikający 
po przez mury starej kamienicy, ożywił rado­
snym gwarem cichą ulicę.

Adamowa Krzyżanowska.

!nde ustaw samorządowych w czasie wiosennej 
sesji".

Wiadomości kościelne.
W  dniu' dzisiejszym (/niedziela) przypada Św. 

Tomasza z Akwinu, doktora Kościoła, nosząr 
eego miano: „doctor angeiicus**. Ur. w r. 1225, 
umarł w  r. 1274, w drodze na sobór lugduński. 
Uczeń Alberta Wielkiego, twórca „Summy", 
reprezentant najwyższej doby rozwoju filozefji 
chrześcijańskiej i pełni średniowiecza. Przez pa­
pieża Leona XHI. ogłoszony w r. 1880 patro­
nem szkół katolickich. W  kościele OO, Domini­
kanów odpust.

W  poniedziałek św. Jana Bożego, wielkie­
go „szpilalnika", założyciela Zgromadzenia Bo- 
nifratów. Umarł w r. 1550 w Grenadzie.'U Boni- 
fratrów na Kazimierzu odpust.

W  ten sam dzień 8 b. m. błog. Wincentego 
Kadłubka, wleiłdoj pamięci kronikarza, autora 
dzieła: „Ćhronica, sive odginało regum ct 
principium Poloniae". Był biskupem krakow­
skim, resztę życia po rezygnacji z biskupstwa 
spędził w opactwie Jędrzejowskim. Umarł w r. 
1223. Część znaczna relikwji Błogosławionego 
spoczywa w katedrze Wawelskiej, sprowadzo' 
na przez wielkiego czciciela bł. Wincentego 
kard. Puzynę. Znakomicie nad rozszerzeniem 
czci bł. Wincentego pracuje od szeregu lat pro­
boszcz w Jędrzejowie, ks. prałat Marchewka. 
W  katedrze na Wawelu nabożeństwo przy re­
likwiach Błogosławionego o godz. 10 przed poi
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Mairicr lymown.
KINO W  HISZPANJI. Według najnowszej 

statystyki, Hiszpan ja wraz z posiadłościami 
afrykańskiemi posiada 1.920 kiin (Polska obec­
nie 383), które są rozmieszczone w tem sposób: 
Katalonia i Aragonia 680 (z tego 65 ma Bar­
celona); wyspy Baleary 90; środkowa Hłsz- 
parnja 305 (35 w Madrycie); północna Hiszpanja 
160 (10 w Bilbao); Galicja 95; Asturja 70; 
wschodnia Hiszpanja 810 (30 w Walencji);
Andaluzja 180; Wyspy Kanaryjskie 15, oraz 
również 15 w Afryce.

Najczęstsze nazwiska kin hiszpańskich są 
nazwiskami wielkich ludzi (u nas rzecz nie- 
praktykowana); n. p. więcej, niż 100 kin, na­
zywa się Cine Cerva;ntes, pozatem wielka ilość 
Cine-Całdetron, 'Ołne-Lope de Vcgas Cine- 
Goya i t. p,

FIRST NATIONAL BUDUJE NAJWIĘKSZE 
W  ŚW1EC1E STUDIO. Robert Iiebeir, prezy­
dent znanej wytwórni First National Pictures 
(która obok „Paramounta" i „United Artists 
kroczy na czele amerykańskich wytwórni) 
oświadczył, iż buduje w okolicy Hollywood nad 
brzegiem Pacyfiku „West Coast Studio", które 
będzie największem i najlepszem uposażeniem 
w świecie. First National Pictures, które posia­
da siedzibę w Nowym Jorku, dąży da za­
władnięcia wyraźnego nietylko rynkiem ame­
rykańskim, ale rzucanymi szeroko na Europę 
filmami. Ekspenzja ta zaznacza się bardzo do­
bitnie zwłaszcza na tle rozpaczliwych wysił­
ków produkcji niemieckiej, którą ruguje Ame­
ryka.

„FACriOUS PLAYERS LA SK Y  CORPO­
RATION" z Ameryki zaangażowała na trzy la­
ta najznakomitszego artystę filmowego Nie­
miec, Emila Janmingsa. Otrzymał on z góry 
gażę w  kwocie pół miljona dolarów (t. j. 4 
miljony złotych). Jannings jodzie już do Sia­
nów z wiosną, gdzie będzie grał pod reżyserją 
W. D. Grfiffitha.

1.200 M, TAŚMY W  AFRYCE nakręcała 
ekspedycja kmematogiaficzna niemiecka osta-1

fnło podczas podróży swej po Egipcie i Abis- 
synji. Widzimy, że tak, jak istnieją specjalne 
ekspedycje wojskowe, geograficzne i geologiez. 
ne, są także i kinematograficzne.

Z  M O f l Y ,
Wuaziwurzi —  czyli fryzura papuaska u kobiet.

Wusziwuszi to najnowsza moda fryzury a 
la gamom. Można ją porównać z fryzurą papu- 
asów. Z przodu i z boków zostawia się całą 
masę włosów, kltóre skręca się i onduluj© w i en 
sposób, te głowa nabiera formy kulistej. Przy 
czarnych włosach przypomina to głowę murzy­
na .Tylna część głowy nie jest już tak krótko 
przy karku przystrzyżona. Zestawia się tyle 
włosów, aby je można było skręcić w loki, któ­
re podpina się następnie grzebieniem w t«n spo­
sób, że kędziory zwisają z poza grzebienia. 
Dodawszy do us®u długie kolczyki, a robi z sie­
bie kobieta papuaskę.

N A & Y  F E L J E T O N .
Co robi wielki odkrywca, Mafcdn?

Przed niedawnym czasem Marconi udzielił 
dłuższego wywiadu jednemu z pism francuskich 
na temat swoich odkryć. Marconi zaznacza, że 
istnienie fal elektro-magnetycznych było zna­
ne już w odległej sitarożytiności. Nie jemiu więo 
należy przypisać zasługę odkrycia tych fal. Je­
dyną i wyłączną natomiast zasługą uczonego 
włoskiego jest zbudowanie stacji odbiorczej. 
Marconi zamierza pracować w dalszym ciągu 
nad udoBlćonaleeiem Megrafji bez drutu. Spe­
cjalny nacisk obecnie kładzie na to, aby ogra­
niczyć kierunek fal, t. j. aby każde porozumie­
nie radiotelegraficzne nie mogło być dostęjpne, 
jak to się obecnie dzieje dla wszystkich posia­
daczy aparatów odbiorczych. Marconi mą na­
dzieję, ic  uda mu się to przeprowadzić przy 
pomocy specjalnych reflektorów.

-oOft-
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K R A N I K A  K R A I K I  W S K  A .
Działalność Związku Inteligencji.

W  czasach ogólnej ąpatji i depresji ducho­
wej, Zwiąaek Intel. Pol. w Krakowie, z preze- 

K  H. Rostworowskim na czele, wykazuje 
ogromną żywotność. Urządza b. ozesto zebrania 
Ogólne inteligencji, na których tvodnosi najważ 
Gejsze z sto ni a chwili obecnej, jak oszczędność 
w życiu publicrzrem i prywatnem, popieranie 
przemysłu i rzemiosła krajowego, organizowa­
ne się w  i spółdzielnie przemysłowe, rolne, na­
ukowe i handlowe. 1 ;
, Niezapomina też Związek' o szerzeniu soli 
damośei między inteligencją i w tym celu uraą- 
Jsił parę zebrań towarzyskich, na których może 
gię poznać -większy zespół inteligencji i w roz­
mowach towarzyskich omówić niejeden spo- 
Sof, na usunięcie naszych największych bolą 
Czek kraju i narodu, niejedną akcję omówić 
I rozpocząć.

Jak z tej krótkiej wzmianki widać, Związek 
Int. Połs. obejmuje całokształt życia w  naro­
dzie z calem pocszuciem obowiązków, jalrtp spo­
czywają na inteligencji. Oby ja l najwięcej wię.o 
1/ch wieców i zebrań towarzyskich było, 
Przy czynią, się niezawodnie do podniesienia du- 
uha i wyrobienia solidarności w naszem społe- 
czerni twie.

Czytelnia popularna dla wszystkie1).
Rr ckliwe Towarzystwo im. Ks. Piotra Skar­

gi w  Krakowie utworzyło w dużej sali swojego 
lu przy ni. Siennej L. 5, parter, „Czytelnię 

czasopism dla wszystkich11. Czytelnia zaopa- 
f iZona we wszystkie dzienniki miejscowe, waż 
mejsze dzienniki prawie ze wszy-tkioh miast 
* ^ b i .  oraz w tygodniki i miesięcznik! iłlustro- 
YrfUie i naukowe, daje wszystkim za bardzo 

•przystępną opłatą wstępu 10.groszy, możność 
przeglądu licznie wyłożonych czasopism. Na ży­
czenie są do użytku Gości szachy i warcaby.

Czytelnia otwartą jest codziennie od godz. 
10 do ł w południe, oraz od S do 7 wieczór. 
W  godzinach wieczornych od 6 do 7 codziennie, 
z wyjątkiem dni świątecznych w lokalu Oz^teJ 
oi jest otwarta „Wypożyczalnia książek11, gdzie 
*a opłatą 1 zł., a dla młodzieży 50 g” , mie­
sięcznic. można wypożyczać dzieła treści powie- 
fcriow-“j, śiaakowoj, historycznej; oraz dla mło­
dzieży.

Czytelnia Twa Kresów Zachodnich.

Towarzystwo Kresów Zachodnich w Krako­
wie otwiera w dniu 8 bm. czytelnię polskich 
i niemieckich pism codziennych i porjodycz- 
ńych wydawanych w  województwie Śląskiem 
i Rzeszy Niemieckiej, oraz pism czeskich i sło­
wackich. Członkowie Towarzystwa korzystają 
z czytelni bezpłatnie, wszyscy inni po uiszcze­
niu miesięcznej opłaty w kwocie 50 groszy, 
t^ytelnia otwarta jest tylko w dni powszednie

godz. 5— 8 wiecz. w  sali Towarzystwa, ulica
M opole r4, U p. Spodziewać się należy, że 

szlachetne- zamiary Towarzystwa, pragnącego 
Iftgł |bić znajomość kresów, znajdą żywy od­
dźwięk w lcrakowskiem społeczeństwie.

Na pad wieczorek dziennikarski.
Orgamzcwany przez Związek Dziennikarzy 

} J fc s j1 w Kraków ia, w sali restauracji „Udzia- 
ow ej1 (Drobnera), dzisiaj w niedzielę niewątpli- 

^ is podążą Cumy publiczności, albowiem wspa­
niały program tego podwieczorku stanowić bę­
dą!.} prawdziwą uczto artystyczną dla ty»b. 
którzy zechcą poświęcić za bilet wiiępu tylko 
1 złoty wraz z podatkiem gminnym.

Do głównych atrakeyj tego podwieczorku 
należeć będzie, obok recytacji własnych utwo 
rów przez znanego poetę p. Gałuszkę, występ 
artyśtki operowej, rozporządzające; pięknym 
głosem, kierowniczki szkoły śpiewu, p. Marji 

•sciwojewskiej. Wysoko ceniona artystka ta 
® śpiewa szereg aryj operowych, a między in- 

arje z żyd ó w k i11, oraz „Serenadę11 Deli- 
1 ^ e n̂i Niewiadomskiego, Świeżyńskiego,

m  ^e^cfriljego i mne.
§wi i sPaniałe popisy choreograficzne wykona 
bursl ' V- ^ rtm irtrz  oper wiedeńskiej i peters- 

ft, 2  pr* Ber lecjd wraz ze swą partner- 
stJuif’ - 3 Sokaiską. Para ta odtańczy w ko- 
Sen ”Dzardasza“ , „Tanieo angielski11, oraz 

* W  n ^ :  Przy akompaniamencie orkie-
d e j ' 111 Przebieg podwieczorku występ mło-
^ L w i ” ,c,raM i skrzypaczki, p. Maliny-

p. r ° na^to urozmaicą program: orkiestra 20 
Pod batutą kapelmistrza, p. Szreycra,

oraz występ znanego grafologa, p. Graisk; jg  o, 
który yygło&i króidLą pogadankę ,,0 anonimach 
i ich tragikomicznych następstwach11. Udzielać 
on też będzie fachowych ocen grafclogicznycŁ

W  charakterze akompanjatorek wystąpią 
pianistki: kierowniczka artystyczna podwie­
czorku, p. Liiuwika GrOdaicka i p. Maksymowi 
czowa Początek podwieczorku o godz. 4tej.

DOMINICA IU  IN  QUADRAGr5SiMA,

Trzecia niedziela Postu Wielk>ego zwana 
W Polsce „ G łu c h a 11, z łacińskiegó nesi na 
zwę w  dawnych kalendarzach „O  c u 1 i11 od 
introitu we Mszy św.

W  lekcji Mszy św. Apostoł wzywa do na­
śladowania Boga w miłości, nie słowem, ale 
czynem. Ewangelja opowiada o wyrzuceniu 
czarta z niemego.

Myślą przewodnią Kościoła w czasie W ie l­
kiego Postu jest poprawa, oczyszczenie serca 
i duszy, ku temu służą nabożeństwa wielko­
postne, jak gorzkie żale z kazaniami pasyjnemi, 
droga krzyżowa, Różańca św. część druga bo­
lesna, a szczególniej rekolekcje wielkopostne, 
mające być przygotowaniem lo  spowiedzi św, 
Najlepsze i najskuteczniejsze są „rekolekcje 
zamknięte11 nr osobności. Niestety, brak u nas 
domów rekolekcyjnych na ten cel poświęco­
nych. Wierni katolicy powinni koraystać przy­
najmniej z rekolekcyj, któro w ciągu postu 
odbywają się po wszystkich kościołach para­
fialnych i zakonnych.

SPRZĘG W DRA BADERA OD AKTU 
OSKARŻENIA —  ODRZUCONY.

Wczoraj doręczono oskarżonemu o zabój 
siwo drowi Janowi Baderowi decyzję .sądu 
apelacyjnego, zapadłą na tajnej sesji we śro­
dę, przy rozpatrzeniu wniesionego sprzeciwu. 
Decyzja ta zapadła pod przew. prezydenta są­
du apelacyjnego Woltera w senacie, w którego 
skład wchodzili nadradca Markiewicz i nadrad 
ca Ajdukiewicz. Odrzucono sprzeciw dra Jana 
Badera, jako nieuzasadniony.

Jak wiadomo, w sprzeciwie żmlał oskarżo­
ny zmiany kwalifikacji czynu. W motywach 
odrzucenia sprzeciwu zaznaczono, że sąd ape­
lacyjny nad zmianą kwalifikacji wedle ustawy 
tylko w fcwm wypadku mógłby się zastanawiać, 
gayb/ oskarżony twierdził, że cprawa należy 
przed sąd przysięgłych. Rozprawa odbędzie idę 
przed trybunałem sądu ol-ręgowego karnego 
w Krakowie.

NOWY ZARZĄD KURATORJUM FINANSO­
WEGO AKADEMJI GÓRNICZEJ.

Dnia 26 lutego pod przewodnictwem rektora 
dr. inż. J. Krauzego odbyło się doroczne Wal­
no Zebranie członków Kunaterjum Finansowego 
Akademji Górniczej Proi. Dr W. Goetel, jako 
skarbnik, przedstawił pokrótce działalność Ku- 
rahorjum za okres sprawozdawczy, wykazującą 
dużą żywotność tej instytucji w dążeniach 
przyjścia z pomocą młodzieży akademickiej. Po 
odbytych wyborach do Zarządu weszli: Rekt.or 
Dr Inż. Jan Krauze w charakterze przewodni­
czącego, oraz pp. prof. R. Dawidowski, prof. 
Dr W. Goete? i prof. St. Skoczylas.

Jednocześnie uchwalono złożyć gorące po­
dziękowanie p. Dr. Inż. Antoniemu Meyerowi, 
Dyrektorowi Wyższego Urzędu Górniczego 
w Krakowie, za czynne akcje, mające na celu 
przyspożenie funduszów Kuratorium.

Kraków, 7 marca. 
N i e d z i e l a  7: ów. Tomasza z Akwinu. 
P o n i e d z i a ł e k  8: św. Wincentego Ka­

dłubka..
P o n i e d z i a ł e k  8: wschód słońca o go­

dzinie 6J 1, zachód o 17.32.
ODZNACZENIE. W  dniiu wczorajszym wrę­

czył wojen oda krakowski p. Kowalikowski, 
w obecności rektora Akademji górniczej Rrau- 
sego, odznaki krzyża komandorskiego orderu 
„Odrodzenia Folski11 prof. Akademji gówiczej, 
Di. Janowi Jaroszowi, b. nacze’nikowi W y­
działu Ministerstwa oświaty i b. kuratorowi 
okręgu szkolnego łódzkiego.

KS. DR. T. KRUSZYŃSKI —  PIERWSZYM 
DOCENTEM AKADEMJI SZTUK PIĘKNYCH. 
Na mocy zatwierdzenia, przez Ministra Oświaty 
jednogłośnie powziętej przez profesorów kra­
kowskiej Akademji Sztuk Pięknych uchwały, 
powierzono Ks. Dr. Tad. Kruszyńskiemu wy­
kłady z zakresu sztuld kościelnej tak na wy­
dziale architektury, jak malarstwa i rzeźby.

Kinoteatr „*3£PŁJTA“ Kraków, ul. lubioztS. wyświetli ĵ pojb̂ Wk" 8 iiaroa1826.
SEM SA €Y ^ Fd¥ P R O G R A M ^  _

^ A R L O  A L P IN i  znany siłacz w łoski, jako w ię z ie ń  a c e l i  N p  7.
w obrazie p. t.

jA im m c A  k u n
onad program  i  im k o ir ity  tHimśk Z IS O T IO  w  2 ak tow e j kom edii

P ro g ra m  d m  ©fony dla wszystkich I I !

Wprowadzenie tej- nowej siły naukowej do 
Akademji powitać należy z uznaniem, gdyż wo­
bec dzisiejszych wymagań przy budowie i ozdo­
bie kościołów, znajomość starej tradycji chrze 
ścijańskiej i przepisów kościelnych jest niezbę­
dna. Ks. T. Kruszyńslrt wydał szereg nauko­
wych prac o architekturze chrześcijańskie, 
i przemyśle artystycznym i znany jest szeroko 
z działalności Obywatelskiej i artystycznej.

POSIEDZENIE W YDZIAŁU FILOLOGI­
CZNEGO P. Ak. Um., odbędzie się w ponie­
działek 8 b. m., o godz. 5 popoł. Porządek 
dzienny obejmuje: Dr. Zenon Klemensiewicz: 
Orzecznik, nrzy formach osobowych słowa być; 
Kazimiera Piekarski: Początek drukarskiej
działalności Florjana Ungłera 1510— 1515 
Po referatach posiedzenie administracyjne.

Z TOW ARZYSTW A SZTUK PIĘKNYCH. 
Wczwaj została otwartą w Pałacu Sztuki przy 
placu Szczepańskim nowa. wystawa obrazów. 
Na całość wystawy złożyły się dzieła: W. "Kos 
saka, T. Grottu, T. Waśkowskiego, A. Harland- 
Zajączkowskiej ( l w ó w ) L. Albiuuwskiej-Mich- 
niewiezowej (Lwów), A. Czarnowskiej (Lwów), 
oraz bardzo internujące miujatury M&rji Chy- 
bińskiej (Lwów). Świetlicę zajęła wystawa re- 
prospektywn'* starych mistrzów polskich i za­
granicznych, urządzona staraniem prof. Dra 'J. 
Myciełsldego. Resztę sal zajęły obrazy S t  Dy- 
boskiej, L. Pinkasówny, Czerwenłd, Lewkowi­
cza, Mttllera, Czechowicza i innych. Począw­
szy od dnia dzisiejszego można w sekretariacie 
Towarzystwa odbierać premje za rok 1924 i 1925 
(Rocznik iluatr. Nr. II).

Z OKAZJI 60-TEJ ROCZNICY ISTNIE­
N IA  T-W A WZAJEMNEJ POMOCY U. U. J. 
w Krakowie, odbędzie się w maju b. r. uro­
czysty obchód jubileuszowy, połączony ze zja­
zdom byłych członków Twa. W  tym celu Za­
rząd Twa Wzaj. Pom. U. U. J. prosi wszyst­
kich byłych członków Twa, a zwłaszcza by 
łych członków Zarządu Twa; o podanie swych 
adresów celem przegania odpowiednich zapro 
szeń, programów i t. p. Adres: ul. Jabłonow­
skich 10/12.

EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI DLA EKS­
TERNÓW, którzy uczęszczali ostatnio do wyż­
szych klas gimnazjalnych w okręgu. szkolnym 
krakowt kim, odbywać się będa przed państw, 
komisję egzaminacyjną ^  Krakowie w czerwcu 
br. i w lutym 192/ r. F udania o dopuszczenie 
do egzaminów w terminie wiosennym nałeży 
składać w  Kuratorium do 15 bm., zaś w termi­
nie zimowym do 15 listopada,

INSTYTUT PSYCHOTECHNICZNY W  KRA­
KOWIE. Miejscowe organizacje samorządu po­
litycznego i gospodarczego powołują do życia 
instytut psychotechniczny, który już w najbliż­
szych miesiącach podjąć ma działalność. Ce­
lem zaznajomienia szerszych sier społeczeń­
stwa, zwłaszcza kół rękodzielniczych i  przemy­
słowych, gron rodzicielskich oraz wychowaw­
ców i młodzieży z bardzo ciekawwm problurmro 
badać psychotechnicznych, wygłosi dyr. Izby 
handlowej Dr Bereś we wtorek 9 bm. o 6-teJ 
wiecz, w  wielkiej sali Sutrcgo Teatru wykład 
na temat: „Badanie uzdolnień przy wyborze 
zawodu11.

ZM IANY W  RUCHU POCiĄGÓW. Na czas 
Gd 15 b. m, do 14 maja b. r. włącznie wstrzy­
mała Dyrekcja kolei w Krakowie bieg pociągu 
pospiesznego Nr. 409, przyjedżającego Jo 
Krakowa z Po/mania i Katowic o godz. 5 min, 
58; pociągu pospiesznego Nt. 450, odjeżdżają­
cego z Krakowa do K a to™  i Poznania o godz. 
22 min. 20; pociągu osobowego Nr. 29, udjeż- 
dżającego z Krakowa do Lwowa o godz. 23 
min. 20; pociągu osobowego Nr. 30, przyjeżdża­
jącego do Krakowa z-*3 Lwowa o godz. 9 
min. 45.

ARESZTOWANIE OSZUSTKI. Organa eks­
pozytury śledczej aresztowały Olgę Albinę 
Marszałek, z Ncwej Wsi (Czechosłowacja) po 
szuldwaną za kradzieże, ma z za szereg oszustw 
popełnionych na terenio Krakowa. Oszustw 
tych dopuszczała się w ten >pos( v-, że wyłudza­
ła kwity bagażowe i ’ podejmowa a bagaż, po­
czerń się ulatniała w niewiadomym kierunku, 
również wyłudzała śv?iadectv r« od służących 
pod pozorem dania rosady, której nie miała 

NA  T\RG NA KONIE spędzono ogółem 
356 koni. Płacono: za konie pojazdowe od 
350 do 700 zł., za konie pociągowe ciężkie od 
350 do 600 zł., za konie pociągowe lekkie od 
80 do 250 zł., za konie rzeźne od 20 do 100 zł.

— r ii ■■ -0{)Q
Zawiadomienia i komunikaty.

W ALNE ZEBRANIE TOW. URZĘDNIK 3W  
KONTROLI SKARBU wojew. krakowskiego 
dziś (niedziela) o godz. % rano w Domu Związ­
kowym przy ul. Potock,tłgo .

( -UCZ /TY  POSŁÓW W  KRAKOWIE, 
W  n ied illę  dnia 7 b. m. o gO'lz. 6 wieczorem 
otibęią w sali posiedzeń orarzystwa Wza­
jemnych Ubezpieczeń (Br sztoiwa 8) odczyty 
posła ks. Adama Wyrębowa* “go p. t. „Praca 
inteligeneji w  ̂ polityc-Łiiych^,
oraz posła Dr Jerzego 'Michalskiego n. t. „Pc 
radoksy w  naszych prglądach^ gospodarczych11. 
Wstęp wolny, goście g f e  ^dzianT

W ALK A  O POMORZE BAr.iy C K IE  OD, 
JA G IE L łY  DO -'YGMUNTA L Odczyt na ten 
temat wygłosi [ref. dr. Fryderyk Panóe, dzi­
siaj w uiedzhlę o godz- 5 po pokd.nm, w sak
39 Collegjum No-vuim. . . .  „ T

ZEBR \NIE Związku wdow i sierót „W za­
jem, i Pomoc11 w Domu ■ Związkowym przy 
k .  Potockiego 11 o godzmie 4 po południu
(niedziela, 7 b. m.).

KOLLEGIUr.5 W YKt NAUKO rYCH
(Rynek M  A - R . l  . 39) pomedziałok 8 b. m.: 
Adam polewka: Ludzie., którzy holują “słoń­
ce; wtorek, 9 b. m., prof. Umw. dr. Witold 

" "  .lsiejszej; śro-
i Jalu Kurek:

Wilko-sz: Irracionalizui myśli d 
da, 10 b. m., Jarosów Ja, owski 
Wieczór toat-ru i kina; czwartek. U  i piątek 
12 b. m., red Konst. Srokowski: Ewolucja ko- 
munizmu w Rosji; sobota. 13 b. m,, prof B. 
Hamol: Proust. ]n rónovat(:itr, Początek o g. 7 
wieczór.

CHRYSTUS ] SZATAN. Odczyt na ten te­
mat wygłosi ks. prof. Kortyński, w Instytucie 
Wykładowym, (płac Szczepański 8\ w ponie­
działek 8 b. m. ó godz. 5 wieczór.

WIECZÓR RECYTATORSKI P. KAZIMIE­
R Y  RYCHTERÓWNY. W  poniedziałek 8 b, m. 
wystąpi w „Bagateli11 znakomita recytatorka, 
Kazimiera Ityduterówna, z bogatym programem 
o wysokim, poziomie literackim. Wieczór ten, 
zawierający perły poezji polskiej, stanowić bę­
dzie pierwszorzędną a,U akcję dla miłośników 
sztuki recytatorskiej.

STARANIEM TOW- MUZYCZNEGO odbę­
dzie się we wtorek 9 b. m., w  sali Starego Te­
atru, koncert wokalny ku uczczeniu 25-tej 
rocznicy śmierci Yerdiego, z udziałem artystów 
opery pp. H. Łowazyńsidej, Z. Baadrowskiej, 
L. Jaworzyńskiej, J. Bogdano-wiczowej, J. 
Krzysatałowiczowej, pp. K. Knfaginina ,J..Abel- 
sa i A. Mamrtra, pp. M. Lewandowskiej, M. Jar- 
rowej i S, Matiuszyka, oraz Chóru mieszanego 
Tow. Muzycznego pod kierownictwem dyr. B. 
Wall e-k-Walewskiego.

POSIEDZENIE RAD Y PRZYC0C7NEJ KO­
MISARZA RZĄDU odbędzie się we czwartek 
U  b. m. o godz. 5 pc południu, w  sali konfe­
rencyjnej Magistratu. Porządek dzienny obej­
muje sprawozdanie komisarza rządu z dotych­
czasowej działalności oraz wydanie opinji o 
projekcie budżetu miejskiego na rok 1926 przez 
człon Iłów Rady.

O WRAŻENIACH Z W YCIECZKI DO LA- 
PONJI będzie mówił pref. Uniw. Jag. Dr, Sza­
fer, w sali Zakł. Zoolog., fcw. Anny 6, we środę 
10 b. m. o igoclz. 6 wieczór,

O APOLOGJ) TEATRU I  TRIUMFIE K INA  
będą mówić pp. Jar. Janowski i Jalu Kurek 
w Kołl. Wykł. Naitk, (Rynok 39, I I  p.) dnia 
19 bm. o go Iz. 7 wieczór. Wstęp 1 zł., akadf:- 
micki 50 groszy.

BEZPŁATNE KURSA ZAWODOWE zor­
ganizowało hospicjum czeladników i techni­
ków przy Zw. młodz. rękodz. i przem. Zgłosze­
nia w  lokalu Hospicjum przy ul. św. Toma­
sza 1, 29, I. p. między godz. 7— 10.

BERTA KlUKlNA, słynna śpiewaczka ope­
ry wiedeńskiej, po swych triumfach w Lon­
dynie, wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, 
a to we czwartek 11 b. m., w S.arym Teatrze. 
Koncert ten v.ywołał w  naszem mieście zrozu­
miałe zainteresowanie.

SEWERYN EISENBERGER, znakomity 
pianista, którego każdorazowo pojawienie się 
na estradzie koncertowej w  naszem mieście 
jest entuzjastycznie witane, wystąpi w Kra­
kowie w sobotę 13 b. m. z bogatym progra­
mem.

KONCERT KRAKOWSKIEGO , „ECHA11
pod dyrekcją WaHeik-Walewskiego, z udzia­
łem świetnego skrzypka, Józefa Cetnęra, od- 

’  s się w  KraikówIj we wtorek 16 b. m. 
w Starym Teatrze. Bilety są już do nabycia 

J. Lińskiego, Sławkowska 8,
—  -p~rA—

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Niedziela pop.: „Przyjaciele11, wieczór: „In­

tryga i miłość11.
Poniedziałek: „Intryga I miłość11.
Wtorek: „Intryga i miłość1*.
Środa: „Pan poseł11.
Czwartek: „Intryga I miłość11.

? i g a r i g a n g a a B g f i g  
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r W N O L E  «
P r I O N O L I

F I S M A R M O N M E
Sidle na składzie olbrzym! wybór instrumen­

tów nowych i używanych
Przedstawicielstwo 20 pierwszorzę- M 

dnych tabryL światowej stawy. y
Sprzedaż na raty. Cenniki bezpłatnie. Q

r  t l E M A  « N O L A R S H A  0
SKŁAD r© £ T £ r ;A N «W  H

ul. S ze w s k a  9 . T e le fo n  4365  U

REKOLEKCJE. Srow. Pań Miłosierdzia 
urządza rekolekcje pod praew. K ł. Dyi Lorka 
w kaplicy SS. Miłosierdzia, ul. Warszawsłr& 8 
oirl póniedzdałika 8 b. m. Codziennie jedm. nauka
0 6 wiecz. Wstęp dla Pań stowarzyszonych
1 wprowadzonych przez nie gości.
— b— a— paMj4'iwniiamŁMMwiB—B»a— — ea^wp

Teatr Ker!wet u Seii Saskiej.
,^ak Kajtuś z dśabłór zakpi!11.

Naprawdę niedocenia się roli teatru dla 
dzieci ! młodzieży w Polsce. Nin mamy do­
tychczas właściwie teatrzyku poświęconego 
naszym „milusińskim11. Impreza która po- 
wctfła w Kr/ kowie, powinna mieć wielkie 
szanse rozwoju. Oczywiście musi jeszcze wy­
konać pewną ewolucję w kierunku uleoszenia 
technicznego i odpowiedniego dostrojenia się 
do horyzontu dzieci.

Obrazek „Jak Karm i % diabłów rafcpik* 
jest miłą bajeczką o łokciowym bohaterze 
z Pacanowa i jego przygodach w piekle. Na- 
leżalony może większy nacisk położyć na prac 
pych dekoracji i barw (reflektory), wogók pod­
nieść bardziej element cudowności i nadzwy­
czajności. Wbija się to bardzo głęboko w pa­
mięć dziecka. Miłom pomyśleniem jest roz­
dawanie nągród dzieciom za rozwiązywanie 
trafne szarad; kontakt z maleńką publiczno­
ścią jest serdecznym węzłem, który łączy roz­
marzone główki z bohaterami scenki. (m.)

REPERTUAR  OPERETKI „NOW OŚCI11
Niedziela po poł.: Dajemy trzy rewje. 
Niedziela wieczór: Dajemy trzy rewje. 
Poniedziałek: Dajemy trzy rewje.

R E P E R T U A R  „ B A G A T E L I"
Niedziela: o godzinie 4 po południu i o 8-ej 

wieczór: Występy „Semafora1', j

TEATR LALEK MARJONETEK—św. Jana 6.
„Jak Kajtuś z djabłów zakpił11. (W  niedzie­

lę dwa przedstawienia: o 11 praedpoł i o 3.30 
popol.

REPERTUAR  KONCERTOW Y
Czwartek 11: Berta Kiurina, śpiewaczka.

(Pat

W ANDA: „Żywy nieboszczyk11.
REDUTA: „Tajemnica klubu Savoy“ . 
UCIECHA: „Weseli młynarczykowie" 

Patachor).
W ARSZAW A: „Król apaszów11.
NOWOŚCI: „Gdy miłość kończy się11, dra­

mat w 8 aktach i „Żonecaka na urlopie11, ko­
media w 8 aktach.

PROMIEŃ: „Dzwonnik % Notre-Dame". 
SZTUKA: „Yariette11.

 ofln-----

Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO

JLT Malwina z Borzęckich Janrwbka

„ In ‘•ry­
ga i miłość11 grana będzie w Teatrze Słowackie­
go prócz środy przez wszystkie dni tygodnia 

pp. Jadwigą Smosarską. Bednarzewską, Za­
lewską, Sochą, Brackim. Kułakowskim, Piekar­
skim, Deliwą w głównych rotach. W e środę 
Fijałkowskiego „Pan poseł11, jako jubileuszowe 
przedstawienie Włodzimierza Miatczyńskiego, 
iw. 25-lecie pracy w teatrze krakowsjrtm. —  
W  przyszłym tygodniu minie 25 lat od pamięt­
nej premjery „Wesela11 Wyspiańskiego w Kra­
kowie. Teatr uczci tę datę nietylko przedsta­
wieniem nieśmiertelnego dzieła, lecz także uro­
czystą akademją z udziałem wybitnych sił lite­
rackich i artystycznych.

TEATR NOWOŚCI. Przygotowana przez 
teart Nowości nowa rewja Leedigera p. t. 
Puśćmy się11, zostanie wystawiona w połowie 

przłszłego tygodnia. Dyrekcja postarała się o 
bogatą oryginalną wystawę i barwne kostjumy. 
W  części muzycznej znajduje się cały szereg 
nowych piosenek znanych kompozytorów: Tad. 
Piiszcwskiego. dyr. A. Rapackiego, I. Waa- 
•yegćgObsada rewji została specjalnie opraco­

wana, praycizom główne rolo spoczęły w rękach 
Jaśkównej, Tad, Pilarskiego, .Stefańskiego, 

Rawskiego, Dąbrowskiego i innych. W  części 
baletowej szereg niespodzianek, przygotowy­
wanych przez baletmisirza Nowotarskiego.

oOo- -

cóirka Hortenzji z Jaxa Rożnów i Antoniegc 
Borzęckiego więźnia stanu, matka artystów 
Stanisława i Bronisławy Rychter Janowskiej,
emerytowana dyrektorka szkoły im. Czackie­
go, zmarła wczoraj w Krakowie, przeżywszy 
lat 84.

Na stanowisku dyrektorki i jako nauczy­
cielka oddawała się przez lat 42 swemu zawo­
dowi z największem zamiłowaniem, zyskując 
wdzięczną pamięć bardzo licznej rzeszy uczen­
nic, Za zasługi położone w swym zawodzie, od­
znaczoną byia krzyżem zasług i medalem.

Wychowana w domu rodziców, których ce­
chowały cncty chrześcijańskie i obywatelskie, 
była gorącą natrjotką i pat-rjotyzm ten w od­
dane swej pieczy młode dusze wszczepiała. 
W  r. 1863 brała pośredni udział w ruchu po­
wstańczym. Umysłu czynnego, pisywała drob­
ne powieści dla ludu, drukując je w „Wień­
cu i Pszczółce11 pod pseudonimem Zośki z Woj- 
narowej. Pod własnem nazwiskiem ukazywały 
się także w temsamcm piśmie odezwy pisane 
wierszem do Teofila Lenartowicza, wzywające 
go do powrotu do kraju, nigdy nie pozostawa­
ły one bez odpowiedzi. W  r. 1866 poślubiła 
Władysława Janowskiego, uczestrika powsta­
nia. Pozostawiła syna Stanisława i córkę Bro­
nisławę, znanych artystów nnrtarzy.

Niepospolitych zalet duszy i serca, naj­
szlachetniejszego charakteru, pozostawia po 
sobie najlepsze wspomnienia i głęboki żal 
wśród tych. którzy ją znali. Cześć pamięci ual- 
lepszej matki i obywatelki!

“ ł
JÓZEF TflKARZ

przeżywszy lat 33. po krótkiej a ciężkiej 
chorobie opatmony 8w. Bak cmentarni, 

zmarł dnia 6 marca 1926.
Dyrekcja traci w Zmarłym wzorowego 
Pr .cowniba, zaś Koledzy ukochanego : nie­

odżałowanego Przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie sie dnia fi-go marca 
o -rodzinie lt-tej z Kaplicy Cmentarnej.

Kalislciistwo laM ne
odbędzie^się we środę dnia 10 b. m. o go- 

kościele OO. Kaoucy-dzinie 7’30 rano w
nów.

na krórę i o smutne obrzędy zapraszamy 
wBzyslkich Kolegów i Znajomych

D ireK tJa t r a i  Sirzcdnicu 
Bantu Iwięzku SpółeK Zarobkowych

Oddziału Krakowskiego.



Str, 6 .' „GŁOS NARODU", dnia 8 marca. Nr. 55.

browar Krakowski lana Gotza
ECrakSw, uiSca Lofelsz L. 17.

w yrabia  „ M M L T Y N i ”  w yrabia

zaw ierającą w ysckow artośc iow e składniki od żyw cze  i  ułat­
w ia jące traw ien ie, co stw ierdza niżej przytoc one św iadec­
tw o  Krakow sk iego Tow arzystw a  Lekarskiego i K om is ji prze- 
m ysłow o-lekarskiej tegoż Tow arzystw a  i  dlatego nadaje się 
znakom icie do odżyw iania osób osłabionych i  chorow itych ,

jakoteż dzieci.

vtM a ltyn aSA iest ó° nailP a WB wszystkich aptekach i draguerjash. 
O d p i s  i w l a d e c t w a :

Krakowskie Towarzystwo Lekarskie na posiedzeniu naukowem w dniu 
17-<to lutego 1926 r. uchwaliło polecić preparat Krakowskiego Browaru Jana 
GOtza pod nazwą „MaSłyRB“  jako produkt w tym rodzaju doskonały, 
przygotowany ze słodu jęczmiennego na zasadzie nowożytnych poglądów
i metod. . . , .

Preparat ten otrzymany z zacieru słodowego przez odparowanie 
w próżni w temperaturze poniżej 40o C. zawiera prócz znacznej ilości 
maltozy (65, 4% ) i rozpuszczonego białka (5, 4%) także dużą ilość diastazy 
i składników czynnych surowego ziarna jęczmiennego (witaminów).

Z tego powodu posiada „Mal8??na“  wyrobu Browaru Jana GOtza 
w Krakowie, nietylko wysoką wartość odżywczą ale i ułatwiającą trawienie 
pokarmów mącznych.

Kraków, dnia 18 lutego 1926 r.
Br. Michał Seńkowski m. p. * Pjsies Krak. Towarzystwa Lekarskiego
Przewadmrzaty teisji przemysiowo-łskarskiej

Krak. T ow . Lekarskiego
Prof. K. Majewski m. p.

»  W W  Tkaln ia  B y w au ó w : 
p i  H  r & m  i  K ilim ów  Spółka z o

Kraków-Podgórze, u!" św. Kingi 9.

op.

poleca dywany i kilimy najprzedniejszego 
i na przystępnych warunkach.

gatnnku

S p ec ja ln y  O d d z ia ł: Naprawa artystyczna, facho­
wa i- sumienna dywanów perskich, kilimów 1 t. d.

Z d o l n a  g o s p o d p i
w średnim wieku, poszukuje posady. Zna się na 

| kuchni i gospodarstwie, z chwalebnemi swiadec- 
® twami, samodzielna, wolna od 15 marca.

Adres: Franciszka MiaazietIKa, ni. fieflwe- 
row«f ł .  12. raaSa, fc. © ielsha, P iatopoisha.

W y t w ó r n ia  k ilim ów  
Ireny Gutwińskiej

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 
KrakOw, K a m e ik k i 59, El. p.

poleca kilimy oraz przyjmnje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9

SZYLDY
NAPISY
em aljowane

dostarczam 
w  jak najkrót­

szym  czasie.

ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowskiego J ™ .lo .
Oszklenia i witraże do kośćiołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonnje się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe hiż wszędzie. 13

gnw aiić ia  wojenny cier- 
§  piący na epilepsję, nie­
zdolny do pracy pozosta­
jący w skrajnej nędzy 
wraz z żoną i 8 dzieci, 
prosi litościwe osoby o 
pomoc. Nędzę stwierdzo­
no świadectwem ubóstwa. 
Łaskawe składki przyj­
muje Adm. „Gł. Nar.“ dla 

„Inwalidy” Z. O.

■«$ ZAŁOŻENIA 1898 ps-

Jedyna Polska 
K rajo w a F irm a

E Braci
W  K A Ł U S Z U  I P R Z E M Y Ś L U  8 

KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108.
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajo­

wych i zagranicznych.

Dostarcza dzwony harmonijne Jakoteż pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy­

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 

harmonjl do dzwonów starych jnź istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmnje do naprawy i przemontowuje 

stare systemy na nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów jnż gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia­
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony knpującej 
Ceny najniższe. 1202 Spłata ratami.

W ielka ilość listów pochwalnych do przeglądu.

ttsaaaiaaEaatiaaiee*

WUFIY mRATY!
gotow e! na zamówienia, również 
jako dekoracje kościołów poleca

C R rześO fafisba  w y t w ó r n ia  K i l im ó w  
KRAKÓW I / t  U  KRAKÓW

Siemiradzkiego 11
Dfia P .  T . SCsIęży. u l g i  w  s p ła ta c h *  215

(Cursa na»& ^w a
pod osobistem klerów, prof. Bogusława Bufrymowicza 

Kraków, Studencka 14.
Przyjmują wpisy na drugie półrocze roku szkolnego 1925/6.

K u r s a  o b e j m u j ą :  
i) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, huma­

nistyczne, nephumanistyczne i matematyczno-przy­
rodnicze 1-roCzne i 2-letnie.

2) Kurs niż3zo| szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
8) Kurs saminarjum nauczycielskiego 1-roczny 1 2-letni.
4) Analogiczne Kursa pisemna wszystkich typów, za- 

pomocą świeżo przez fachowych profesorów opracowa­
nych skryptów, wskazówek i programów nauki, poł ączo- 
ne zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro­
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Kursów.

Na Kursach „WIEDZA* udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 
5 do 6-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia, w  sekretariacie.
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enic). — Dla wojskowych i inwalidów- opnsi 
25 procent. 7

WszekHoh intsrmacy] udziela sią oezgłetnla.

W Ł B0L0ŃSKI, msL)
KBSAK&W Rynek gł. L- M *  I

Pałac Sp iski.

ROK ZAŁ0Z. 1380. TELEFON 485.

'W f ia M c u E jE '
obok Zakładu — Od 1 ESSbjh IBOWOOfWSrtęj

p ierw szorzęd n y  pensjonat
Drowe] A. HubisztoweJ — tylks dis cbrześsijan.

I Pokoje słoneczne z piecami, telefon, kuchnia wy­
kwintna na żądanie djetetyczna. — Przyjmnje 
się również panienki od lat 14, zapewniając ro­

dzicielską opiekę. 221

Zgłoszenia: A . H U B IS 2 T O W A

Mraliów, ni. Karmelicka 50. |
@ >#♦4  M  O l 3
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P O L I C H R O M J E  K O S C I O Ł O W
od najbogatszych do najskromniejszych w y k o n u j e  

—  Z A K Ł A D  M A L A R S K I    =

K A R O L A  ORLECKIEGO
K R A K Ó W  — U L IC A  Ł O B Z O W S K A  L .  1 5 . Ifil. 15.20.

81 podług oryginalnych p ro je k tó w  i  kartonów oraz
.. pod artystycznem kierownictwerrt ■

J A N A  B  U  K O  W S K I E G O
PROF. P A Ń S T W O W E J  S Z K O Ł Y  PR ZE M YSŁU  A R T Y S T Y C Z N E G O

W  KRAKOW IE.

Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental-
- -------  nych —  tempera —  fresk —  kaseina — sgraffito. =  —

D O G O D N E  W A R U N K I SPŁATY .
Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: Polichromia kościoła 00. Jezuitów na We­
sołej w Krakowie. — Polichromja kościoła Państw. Zakładu dla nerwowo i nmysłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła OO. Cystersów w Mogile. — Polichromja 
kościoła 00. Cystersów w Szczyrzycn. — Polichromia kaplicy Matki boskiej Loretańskiej 
OO. Kapucynów w Krakowie. — Polichromja kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
Poiich-romja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie. — Polichromja kościoła 
pa rafjalnego w Skrzyszowie. — Polichromja kościoła parafialnego W Kluczkowieach iw . in

KILIMY perskie is s ip e is k ie  0 *  V A N Y  

„ M A K A T A * 4

Kraltów — dl Slniszewsfsleii® 28.
Poleca kilimy 1 dywany gotowe, przyjmnje 
i wykonuje wszelkie zam ów ien ia  d la  koś­
c io łów  według każdego żądanego wzoru 

i rysunku. 218
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firmy R. PAJKR, 2 Y2-głosowa

| I  S| * 5

.  0 11 rejestrach, o pełnym i jni- 
§ łym głosie, nadająca się do koś- 
J sioła lub do salonu, w bardzo 

dobrym stanie

- do sprzedania
za cenę 1.600 zł. Zgłoszenia 
do Administracji „Głosu Naro- 

du pod „Triumph".

• •
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M I O D
patoka —  deserowy 

kuracyjny
prawdziwy bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
największej galicyjskiej 
pasieki wysyła za pobra­
niem o p ł a t n i e  5 kg.

z ło ty ch  14 
1 87 z ł.  za  10 k łg .

Eugeniusz BILIŃSKI
w Zbarażu. 1625

g £ l Bitny dywany, weł- 
iPk niaki (A la Łowickie)
0 artystycznych stylo­
wych wzorach, gotowe
1 na zamówienia poleca: 
Wytwórnia „Kobierzec* 
Kraków Podwale 3, Skład 
przędzy kilimowej, smyr- 
neńskiej osnowy, kanwy.

Ceny fabryczne. 
Dogodne warunki zapłaty i

P okój
w  r

um eblowany 
w  śródm ieściu 

z  osobnem  w ejśc iem  
Z przedpokoju  na I-ym  
p ię trze  zaraz do w y­
najęcia  dla solidnego 
pana. — In form acji 
udziela się K row od er­
ska 29 I .  p ię tro , drzwi 
na praw o od godz. 4 
do 6 popoł. 217

r i i
JANA 6d!ZA

'B
Kraków, ul. Lubicz 17.

TELEFON NR. 53.
= = = = =  w yrabia i poleca =====

„ S y n t la k 85 ito politury i67
„ S y n t fa R "  do lakierowania 
„ % n t l a k “ do werniksowania mebli 
„ S y n t la k ” do sztywnienia kapeluszy 
M% n t i a k "  do impregnowania płacht, 

? A/ nieprzemakal­
nych i niezapalnych. 

„ S y n t la k "  dla odlewów żelaznych 
„ S y n t la k "  dla izolacji elektrycznych 
„ S p t f a k "  do utrwalania rysunków.

F I L I P  W O Z N IA K
ZAKŁAB P 0 ZŁ @ INI OZ 8-RZ EŹBIA RB KI
w Krakowie, Szewska 25-.

Oilznaczoay medaleiu umis^idgj pracy na wysławię w r. 18701
Wykonuje nowe ołtarze, ambony, feretro­
ny, przeprowadza restauracje starych. —  
Wykonanie doceń 1 malowanie ołtarzy 
może być przy dogodnych spłatach i  na 
prowincji prowadzone. Prócz tego wykonu­
je  ramy wszelkiego rodzaju — złoci meble 
I prowadzi wszystkie roboty w  zakres po- 

złotniczo-rzeźbiarski wchodzące.

WAPNA NAWOZOWEGO)
drobnego ora* mielonego doborowego o wysokiej | 

zawartości tlenku wapnia, dostarczają
po konkurencyjnych cenach 179

"fapienniki i fonreniołGitiy w Płazie, p. Chrzanów.
Biuro w Krakowie, uSEea Straszewskiego L. 27.

* » ! « * *
D adoG D dpdn aaaD ddpcar

Popięfajmy przemysł ojezysty!
rrinnorinnnn"n rm df

flrt. U M  Itaki
wykonuje pokrycia kościo­
łów, sygnatnrek, dachów 
blachą miedzianą, cynko­
wą,. pocynkowaną, oło­
wiem i eternitem, zakłada 
piorunochrony. Wykonuje 
prace bardzo solidnie z 
gwaranęją kilkuletnią i na 

dogodnych warunkach.

Edward Pieczonka
K r a k ó w ,  Zwierzyniecka 10

~ wleBki wsrfe^r
serwisów stołowych por­
celanowych na 6 osób 
z pięknym deseniem od 
zł 70, poleca Władysław 
Tomaszewski, — Kraków, 
Rynek 16, — róg ulicy 
Grodzkiej. 189

Wó zh l dziecięce od­
nawia precyzyjnie. 

Gumki zakłada na pocze­
kaniu — Piechówicz, — 
Mikołajska Y,_________182

W a in e
dla P. T. Duchowieństwa 
kamizelki z czystej wełny. 
Przyjmuję wszelkie roboty 
w zakres maszynowego 
trykotarstwa wchodzące 
jako to sweatery, sukienki 
1 ubranka chłopięce, ka­
mizelki i t. p. Wytwórnia 
katolicka. — Wykonania
pierwszorzędne. Zamówie­
nia z prowincji odwrotną 
pocztą. Jadwiga Pinkas 
Kraków, ul. Wolska 1. 21.
T- P-
R L j T e b i a  salonowe — 

w dobrym Btanie 
— kupię — 

Zgłoszenia do Admini­
stracji „Głosu Narodu* 

pod „W.Ł.”

,gevKs„}e gn|a staruszka 
C i ę  pochodząca z do­
brej rodziny, która wsku­
tek wypadków wojennych 

„straciła całe mienie — tą 
drogą uprasza szlachet­
nych ludzi o pomoc. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
Administracja „Głosu Na­
rodu*. 1640

e t o s  n iE s z c z A Ń S K i
a

Pisano iyg©dsaiowe, poś-więcone spa^a^oma polskiego 
rękodzieła, drobne®® przemyśla, 

baaidla I mieszczaństwa.

Preiiisisi^pata kwartalna wy nasi B zL

Redakcja i Administracja: Kraków, id. ów,Krzyża 11.
X,  ' ■■■ ... ,     ~~~     :----

■— - Istnieje przeszło I©© lat!. ===—
Odznaczona 15-tn premjamii 2-ma nagrodami państwowymi, 7 -ma złotymi medalami

O I L E W H I A

DZWONÓW
h i

w  B i a ł e j  Małopolska
Palecs dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości mater­
iału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedyriozych 

dzwonów.
Ldiewa zespoły harmonijne 
I dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czysta; harmonjl 

do ju t istniejących.
Przelewa pęknięte, przeman- 
towu e stare systemy na nowo.

W a r u n k i  s i © i a t ^  d o s a d n e *

Złoty medal G niezno 1925.

.Wydawca: w. „b ios Nproau** gijołk^ .Wydawnicza s ogian, edfiowi^d?- JL J d o l i Ł s a .  » «  BedaKtoi naczelny i  udirawtate. Jan Matyasik. «— tó»kaiHia mGIosji liaiodn“  w JUakoMe zarż§denj M. Ł « k a
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